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Czwartek, 18 Czerwca 1863. 


Za przesyłkę 


| czył Niemirowskiego Leona na Naczelnika 


SPIS RZECZY, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe 
£ Królestwa i Cesarstwa. 
CZĘŚĆ NIEURZIĘDO WA.— Wiadomości zagra- 
niczne. 
Wiadomości rozmaite. 
Wiadomości literackie. 
Statystyka (ciąg dalszy). 
Teatr. = 
Kursa papierów publicznych i pieniędzy. 
Obwieszczenia. 
RZECZY STAROŻYTNICZE.—oOpis starożytno- 
ści znajdujących się w Królestwie Polskiem 
(ciąg dalszy). 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 
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W dniu 4 (16) Czerwca r. b. poniósł w Lu- 
blinie karę śmierci, z mocy wyroku Sądu 
Wojennego przez powieszenie, przestępca sta- 
nu, szlachcie Leon- Frankowski. í 


Leon Frankowski, ukończywszy w r. 1861 
nauki w b. n ekain, od Aa 2 
at ruchu rewolucyjnego miał w nim 
da We wszystkich manifestacjach 
w Warszawie, jako też i na zgromadzeniu pod 
Horodłem, wszędzie był on główną działającą 
osobą. Obawiając się za to odpowiedzialności, 
podrobił sobie dwa pasporty, i jeżdząc pod 
„eudzemi nazwiskami po gubernji Warszaw- 
skiej i Lubelskiej, trudnił się rozdawaniem 
i rozszerzaniem pism i plakatów rewolucyj- 
nych. Będąc potem przeznaczonym przez Ko- 
mitet Centralny na Komisarza do gubernji 
Lubelskiej, zajmował się tam organizacją re- 
wolucji i przysposabianiem środków do roko- 
szu; po wybuchnięciu zaś powstania, zajął 
się organizowaniem band, a 12 (24) Stycznia 
zrabował pocztę w m. Kurowie, zabrawszy 
do 50 tysięcy rs. Utworzywszy bandę w oko- 
licach Kazimierza, przeznaczył na jej przy- 
wódcę Zdanowieza, sobie zaś, jako Komisa- 
rzowi gubernji Lubelskiej, zachował wyższy 
- kierunek wszelkich ruchów i działań tak tej, 
jako też innych band. Po rozbiciu w końcu 
Stycznia pod Słupczą bandy Zdanowicza, 
Frankowski ranny pozostał w Sandomierzu, 

gdzie go aresztowano. e . 
Przy badaniach, Frankowski potwierdzając 
one wyżej okoliczności , starał się 


zmniejszyć działalność swoją w organizowaniu 
rewolucji, zaprzeczał bezpośredniemu braniu 
udzialu w Komitecie Centralnym rewolucyj- 
nym, i utrzymywał, iż bezpośrednich stosun- 
ków z tymże Komitetem nie miał. Lecz z ze- 
- mań innych osób obwinionych o udział w 
działaniach rewolucyjnych w gubernji Lubel- 
skiej, i badanych w różnym czasie, jawnie się 
okazuje, że stałym, głównym organizatorem 
i przewodnikiem rewolucyjnym był Fran- 
kowski, i że tenże należał do mających naj- 
* więcej wpływu w Komitecie Centralnym. 
Jeszcze w r. 1861, kiedy utworzoną została 
pierwsza organizacja rewolucyjna przy głó- 
wnem współdziałaniu znanego z knowań SWO- 
ich Chmielińskiego, Frankowski do składu 
jej należał; otrzymał i przyjął pełnomocni- 
ctwo do rozszerzania buntu w gubernji Lu- 
belskiej, ztamtąd przyjeżdżał do Warszawy 
iwraz z innymi ważniejszymi wspólnikami 
miał narady, na które zbierano się naprzód u 
Władysława Jeski, a następnie u niejakiego 
Awejdy. Frankowski swoję władzą przezna- 
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RZECZY STAROZYTNICZE 


——L 


Opisy zabytków Starożytności, przez Delegację 
wysłaną z polecenia Rady Administracyjnej 
Królestwa zebrane 
W (GUBERNJI LUBELSKIEJ 
w latach 1844 i 1846. 

Powiar LUBELSKI. 

Miasto okręgowe Kazimierz dolny, 
własność rządowa, 

(Ciąg dalszy, patrz Nr. 133). 


Nie było już później w kraju tutejszem cza- 
sów dla wzrostu miast pomyślnych, - tem bar- 
ziej uczuć to musiał Kazimirz, kiedy i Wisłą 
zmieniając lożysko oddaliła się od pobudowa- 
nych w nim spichlerzy, piaszczystą tylko po 
sobie zostawująę płaszczyznę. Upadi znacznie 
handel zbożowy, który go jedynie ożywiał, « 
to nawet, 60 dotąd z niego zostało na nową 
Aleksandrję obróciło swój kierunek, znajda- 
jąc większą w pobudowanych do tego miejsca 
drogach bitych dogodnoge! T miasto tak nie- 
gdyś świetne, że je małym Gdańskiem nazy- 
wano, taką przyszłość w kraju rolniczym ro- 
kujące; stało się jedną wielką ruiną, w której 
zaprowadzona dopiero przez hrabiego Zamoj- 
skiego żegluga parowa nieznaczną iskierkę 
życia rozmieca, 
* Dochowalo się w Kazimierzu kilka pomni- 


ków świetniejsze onego czasy przypominają- | q] 


cych. Najpiciwsze pomiędzy niemi miejsce 
trzyma. i 

Zamek. Założony, jak się wyżej rzekło,przez 
króla Kazimierza Wielkiego. O całości i pier- 
wotnym kształcie tej budowli trudno jest dziś 
. powziąść wyobrażenie, lubo znaczne jeszcze z 
niego sterczą zwaliska. Widać tylko, że nie 
;ł zbyt obszernym, a miał posadę niefore- 
mna, zastosowaną do kształtu skały, na któ- 


Okręgowego w Chełmie, księdza Podzińskie- 
go— na Naczelnika powiatów: Krasnystaw- 
skiego, Hrubieszowskiego i Zamojskiego; od 
niego wychodziły i inne nominacje. On wy- 
dawał dyspozycje co do składek pieniężnych, 
oraz zaprowadzone w tym celu księgi i kwi- 
ty; podobnież dostarczał innym ajentom pism 
rewolucyjnych, wezwań i plakatów. W ogóle, 
począwszy od r. 1861, Frankowski był jednym 
z głównych sprawców rewolucji i podżegaczy 
do rokoszu. 


Rada Administracyjna Królestwa, na posiedze- 
niu dnia 10 (22) Maja r. b., na przedstawienie 
Komisji Rządowej Sprawiedliwości, następujące za- 
pisy na fundusz wieczysty: 

a) dla kościoła parafjalnego w Radziłowie,Okrę- 
gu Biebrzańskim, rs. 450, i ` 

b) dla kościoła parafjalnego w Słucku, w tymże 
Okręgu położonego, rs. 450, 
przez niegdyś Adama Kuderkiewicza, dziedzica 
cząstkowego wsi Wiązownicy, testamentem urzę- 
dowym na dniu 30 Kwietnia (12 Maja) r.z. spo- 
rządzonym, uczynione, w myśl art. 910 K.C.z 
zachowaniem praw osób trzecich i pod warunkami 
bliżej w testamencie oznaczonemi, zatwierdziła. 


Rada Administracyjna Królestwa, na posiedze- 
niu d. 14 (26) Maja r. b., na przedstawienie 
Komisji Rządowej Sprawiedliwości, darowiznę rs. 
300, na fundusz wieczysty dla Kościoła parafjal- 
nego we wsi Zielona, Okręgu Przasnyskim, przez 
Adama Zembrzuskiego, b. właściciela części na 
wsi Zbiki Kierskie, aktem na d. 18 (25) Paździer- 
nika 1862 r. urzędownie sporządzonym, uczynio- 
ną, prawnie przyjętą, w myśl art. 910 K. Q., 
z zachowaniem praw osób trzecich i pod warun- 
kami bliżej w akcie darowizny oznączonemi, zą- 
twierdziła. i 


Z Petersburga, 11 Czerwca. 
Najpoddańniejsze pisma. 
Od korczewskiej gminy miejskiej, w gubernji 
b twerskiej. 
»NAJMIŁOŚCIWSZY MONARCHO! 


Na głos obydwóch stolic, jednem sercem, je- 
dnym głosem, odezwała się cała Rosja. Ze wszy- 
stkich stron zbierają się u poduóżka TwEGo tronu, 
ogniste, serdeczne zapewnienia o Diewzruszonej 
wierności ToBiE, ojczyźnie i wierze prawosławnej. 
Przy takich wynurzeniach rozleglejszych Twxrcna 
prowincij z których niejedne równają się całym 
królestiwom Europy, przy uroczystych oświadcze- 
niach wielkich miast rosyjskich, racz NASMIŁOŚCI- 
WSZY MoNARCHO,usłyszyć głos i naszego miasta, — 
uajmniejszego z małych w państwie TWOJEM. 

My wszyscy, mieszkańcy miasta Korczewy, 
chociaż nie bogaci jesteśmy pod względem mają- 
tku, lecz nie jesteśmy ubożsi od innych pod | 
względem gorliwości, i na jedno słowo MONARCHY- | 
OJCA, gotowi jest<śmy, od starego do młodego, | 
powstać na obronę jedności i niepodzielności na- 
szej świętej Rosji i TwEGo, CESARZU, Przejasnego | 
Domu. Przyjm NaswiŁościwszY PANIE, pezacia | 
w; powiedziane jeduomyśluie i jeduemi ustami, | 
wiernych Twyca posdanych, mieszkańców miasta | 
Korczewy.” 

(Następują podpisy.) 


rej go wzniesiono. Częścią mieszkalną obró- 
cony był na południe, to jest ku miastu, od 
północnej zaś strony miał nie wielki dziedzi- 
niec. Izb było tylko eztery na dole, i tyleż 
na górze po większej części nieforemnego 
kształtu. 4 
Jedna z nich z szerokiem na pół przedzielo- | 
nem oknem, mieściła w sobie pewnie kaplicę. 
Mur obwodowy dziedzińca niższy nieco od 
muru części mieszkalnej, opatrzony był u gó- 
ry w strzelnice. Tuż po za murami tego gma- 
ćhu rozpoczyna się spadzistość skały, co po- 
mimo znaczniejszej otaczających wzgórzów 
wyniosłości, przed wynalazkiem prochu małą 
tę warownię trudną do zdobycia czyniła, tem 
bardziej, że skałę wspomnioną głębokie od 
innych przedzielały wąwozy. Tak dogodne 
onej położenie było właśnie powodem, że na 
niej, anie na której innej zamek wzniesiono, 
na najwyższym zaś punkcie nad szeregiem 
wzgórzów tutejszych panującem, samotną tyl- 

0 zbudowano strażnicę. 

„Jest to wieża okrągła opatrzona w niewiel-- 
kie otwory,w rozmaitych swych wysokościach 
bez porządku rozrzucone. Ponieważ z natury 
przeznaczenia swego pierwsze napady nie- 
przyjacielskie Wwytrzymywać musiała, mury 
jej były silne i żadnego u dołu wejścia nie 
miały, tak dalece, że po drabinie trzeba się 
było na Jej pierwsze piętro dostawać, zkąd 
dopiero schody na wyższe prowadziły kondy- 
gnacje. Mury tej strażnicy, zapuszczając się 
głęboko w ziemię, otaczają loch, do którego 
główniejszych spuszczano złoczyńców, skąd 
Już nie wychodzili nigdy. W tym lochu we- 
e niektórych, nie zaś w Olsztyńskim zamku, 
Maciej Borbowicz, wojewoda Poznański, za 
publiczne rozboje i nadużycie królewskiego 
zaufania na głodną śmierć za panowania kró- 
la: Kazimierza Wielkiego skazany, z wiązką 
tylko siana zamknięty, dziesięciodniową mę- 
ką zbrodnie swoje przypłacił. 

Jest także mniemanie, że wieża ta u wierz- 
chu oświecona służyła za latarnię dla stat- 
ków na Wiśle żeglujących. I to może być 
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| Od słarowierców miasta Spasska i jego powiatu, 
w gubernji tambowskiej. 
„NAJDOSTOJNIEJSZY MONARCHO! „»NAJMIŁOŚCIWSZY MONARCHO! 
Wrogowie zazdroszący Twe sławie, w tajemnicy | Od samego początku roszczeń buntowników 
Serca, powaigii stały siał naruszyć Twą wiel- | Polski do Rosji, my, jako Rosjanie ubolewaliśmy, 
kość i pomyślność całej Rosji. Powstali przeciw lecz ubolewanie to tailiśmy w duszy, spodziewając 
MoNARSZE-OSWOBODZICIELOWI 20-u milionów, któ- | Się, że buntownicy wkrótce poznają swe obłąkanie 
ry bezustannie troszczy się o pomyślność ŚwYcn | i przestaną niepokoić rodzinną dla nas Rosję; lecz 
poddanych, starając się wszelkiemi siłami polepszyć | Oni, zamiast tego, coraz bardziej usiłują robić 
byt Sweco wielkiego ludu. Lecz polacy nie zada- krzywdy Rosji. O tem teraz szczególnie przekona- 
walniając się ze wszystkich Twycm dobrodziejstw, | liśmy się w ten sposób, że d. 26 kwietnia, w na- 
rozpoczęli buntownicze swe działania na zacho- | Szem mieście ujęci zostali ich, polskich buntowni- 
dnim widnokręgu naszej ukochanej ojczyzny, które | ków, dwaj ajenci z fałszy wemi, szkodliwemi, pod- 
odbiły się i w naszej witebskiej gubernji. Wro- | żegawczemi przeciw naszej ojczyźnie i tronowi ma- 
gowie TwEGo tronu zapomnieli, że panujesz nad | nifestami, wydrukowanemi w TWOJE, NAJJAŚNIEJ- 
ludem rosyjskim, który nawet w najstraszliwsze | szr Pan, imieniu. To już zupełnie zniszczyło 
chwile klęsk Rosji, przelewał krew potokami za | nadzieję, że wrogowie nasi zaniechają swych złych 
MONARCHĘ, wiarę i ojczyznę.  Usiłują oni pogwał- | zamiarów przeciw Rosji. PRaQi Aa 
cić granice TwEGo państwa, odebrać od nas to co Po nabyciu takiego przekonania, nie znajdujemy 
zostało nabyte krwią naszych przodków. Lecz my- | ani prawa, ani cierpliwości do tajenia swego ubo- 
lą się co do tego. Niech sobie przypomną 1812 | lewania w duszy, i dla tego, ośmielamy się, WIELKI 
rok, kiedy siła ludu rosyjskiego, przy pomocy Bo- | MONARCHO, razem z innymi Twym wiernymi pod- 
skiej, poraziła zuchwałych przybyszów, których | danymi, wypowiedzieć i nasze uczucie wiernopod- 
kości są rozrzucone od Moskwy do Niemna i na- | dańczego przywiązania do ojczyzny i do QIEBIE, 


Od gorodeckiej gminy miejskiej, w gubernji 
witebskiej. 


sze wojska rosyjskie weszły do Paryża. Przyzna- 
jemy sławę wielkim czynom naszych przodków i 
nie zawstydzimy ziemi rosyjskiej. 
NAJJAŚNIEJSZY PANIE! 
Jeżeli będą wymagać okoliczności — 
a my jednomyślnie porzucimy pokojowe nasze zą- 
jęcia,—do ostatniej kropli krwi będziemy bronili 
granie naszej ukochanej ojczyzny. 
WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI, 
} wierni poddani. 
(Następują podpisy ). 


„Od mśeisławiskiej gminy żydowskiej, w gubernji 
mohilewskiej. 
NAJDOSTOJNIEJSZY MONARCHO! 


W obecnych okolicznościach, wywołanych roz- 
ruchami, każdy z wiernych Twycm poddanych, 
spieszy wynurzyć przed ToBĄ, NAJJAŚNIEJSZY PA- 
NIE, uczucia przywiązania do tronu i ojczyzny. 
My żydzi, mieszkańcy miasta Mścisławla, staroży- 
tnej kolebki książąt Mścisławskich, ośmiela my się 
przyłączyć także do głosu TWYCH synów Rosji,wy- 
rażenie wiernopoddańczych naszych uczuć, Stałość 
w przywiązaniu do tronu była zawsze cechą ludu 
żydowskiego; za panowania zaś WaszEJ CESAR- 
SKIEJ MOŚCI, stałość ta zyskałą nową siłę, wyni- 
kającą z głębokiej wdzięczności hiaszej, za nadanie 
nam nowego życia społecznego. 

Żydzi głęboko czują wielkie dobrodziejstwa 
szczodrze zlane na nich MoNARszĄ ' ręką; dobro- 
dziejstwa te wpoiły w sercach wszystkich żydów 
głębokie przywiązanie do MoNARCHY, tak że żadne 
w świecie zdradzieckie pokusy i kłamliwe gadaniny 
źle myślących, nie są w stanie go zachwiać. 


NAJJAŚNIEJSZY PANIE! 


Głębokie przywiązanie do tronu i gorąca miłość 
względem Rosji, są jedynemi uczuciami żydów, za- 
syłających dzięki Przedwiecznej Opatrzności za 
wielki dar, zesłany nam w Twey osobie, z gorące- 
mi modłami o powalenie wrogów ojczyzny o dłu- 
gie lata i pomyślność WASZEJ CESARSKIEJ Mości 
i NAJDOSTOJNIEJSZEGO Domu, który niech Bóg 
zachowa na wieki wieków dla dobra ludów, uży- 
wających szczęścia pod berłem NAJMIŁOŚCIWSZEGO 
naszego MONARCHY. 

WASZEJ CESARSKIEJ Mości 


> wierni poddani.” 
(Następują podpisy). 


prawdą, - zaręczyć tylko można, że nie na ten. 
cel była budowaną, gdyżby takiej nie wyma- 
gała obszerności. Przeznaczeniem jej było 
widocznie, aby z wierzchołka znacznie nad ca- 
łą okolicą panującego mogły być śledzone 
obroty nieprzyjaciela, co z samych murów 
zamkowych znacznie niżej leżących nie łatwo 
dało się uskutecznić. 

Przetrwał zamek Kazimirski w całości aż 
do pierwszej wojny Szwedzkiej, pewnie wcią- 
gu tego czasu niejednokrotnie poprawiany. 
Lecz doznawszy razem z miastem w r. 1656 
zniszczenia, przy obojętności starostów coraz 
bardziej upadać zaczął. Rozpoczął wprawdzie 
jego naprawę król August II-gi, chcąc z niego 
przeciw Karolowi XII korzystać, lecz go w 
tymże samym roku Szwedzi powtórnie zdo- 
byli i zburzyli. 

Została więc tylko ruina do niczego nie 
przydatna, wielce jednak podnosząca malo- 
wniczą okolicę tutejszą. Ńciągała ona od da- 
wna i dziś jeszcze ściąga mnóstwo ciekawych, 
czego dowodem są liczne nazwiska wędrow- 
ców u podłóżno- okrągłej strażniey na kamieniu 
wykute. Niektóre z nich 17-go wieku nawet 
sięgają. 

Ciekawszemi są jeszcze od zamku trzy ka- 
mienice w obrębie samego miasta zbudowane, 
lubo znacznie od tamtego późniejsze. W rze- 
czy samej w nich pozostał ślad wielkiej zamo- 
możności miasta Kazimierza, a zarazem zami- 
łowania jego mieszkańców w sztuce budowni- 
czej, kiedy tak ozdobnych a tem samem tak 
kosztownych choć małych budowli wznosić 
się nie wachali. Dwie z tych kamienie stoją 
w rynku, trzecia zaś na Senatorskiej ulicy. 
Wszystkie mają dachy zakryte murem wy- 
de Cam i różnokształtnemi blankami przy- 
ozdobionym. j 

Dolne piętro obu rynkowych kamienie za- 
budowane było w podsienia, każde 0 8-ch 
sklepionych arkadach. Tu się mieściła sień 
obszerna i schody na górę,gdzie były 3 poko- 
je i sień. Z tych arkad jedna tylko pozostała 


swego MONARCHY. 

My, starowiercy, uznający duchowieństwo, 
jesteśmy rosjanami, z krwi i miłości dla na- 
szej świętej ziemi rodzinnej, a także, jako i 


s Czerwca 1863 r. 


PRENUMERATA: 
w Biurze Redakeji 
Nr. 415. 


Oraz na wszystkich Stacjach Pocztowych w Cesarstwie 


i Królestwie ~ 


Prenumerata na Prowimcył: 


Rocznie Rs. 9 k. 20. — Półrocznie 4 k, 60,—K wartalnie 2 k. 30. 


w kopertach Kwartalnie Rs. 1. 


Od starowiereów powiatu świenciańskiego, 
w gubernji wileńskiej. 
„NAJMIŁOŚCIWSZY CESARZU 
ALEXANDRZE MIK OŁAJEWICZU ! 
Polacy pobudzają bunt przeciw Togig, nasz 03- 
CZE; lecz niech choć wszystkie zamorskie kraje im 
pomagają, nic nie mogą oni zrobić naszej Rosji, i 
„Tr, Drogi nasz CESARZV, nie martw się tem, —my, 
chłopkewie, kochamy Cię i zawsze i na wieki je- 
steśmy Twxyxr wiernymi poddanymi. Powiedz 
nam TWE MoNARSzE słowo—a my od małego do 
wielkiego staniemy na obronę i gotowi jesteśmy 
przelać krew do ostatniej kropli, za naszą błogo- 
sławioną Rosję. Wierz, nasz SAwowŁADNY Mo- 
NARCHO, najwierniejszopoddańęzym uczuciom na- 
szym, w żyłach naszych płynie krew rosyjska. * 
(Następują podpisy.) 


Od starowierców miasta Drui, 
w gubernji wileńskiej. 
wNAJDOSTOJNIFJSZY MONARCHO, `: 
NAJMIŁOŚCIWSZY PANIE! 

Rozruchy wybuchły i w granicach naszych. Bu- 
rzyciele starają się naruszyć spokojność maszej 
prowincji, sprowadzić nań nieszczęście, pragnąc 
oderwać nas od praojcowskiej naszej ojczyzny, 


> 


wszysey wierni Twór podiani, gotowi jesteśmy w nadziei na współczucie dla swych złośliwych po= 


jątek dla zachowania szczęścia Rosji i Twzs sła- 
wy. Napróżno oni, wrogowie naszej ojczyzny, uzu- 
chwalali się utrzymywać, jakoby pomiędzy staro- 
wiercami byli ludzie gotowi podzielać występne 
ich zamiary przeciw MoNaRszz i ojczyznie. Co do 
tego bardzo się mylili. My, pomiędzy współbraćmi 
naszymi w wierze, takich nie znamy i nie widzie- 
liśmy; przekonani jesteśmy, że wszyscy współbracia 
nasi w wierze mają gorące przywiązanie do swej oj- 
czyzny i do MONARCHY: To potwierdza niedawny 
wypadek, a mianowicie: współbrat nasz w wierze i 
mieszkaniec jednego z nami miasta, mieszczanin 
Michał Aleksjejew Korauszew, który za swemi in- 
teresami handłowemi był w różnych gubernjach, i 
zjechawszy się na drodze wypadkiem z dwoma nie- 
znajomemi mu osobami, w których według swych 
spostrzeżeń, podejrzywał polaków, t. j. wrogów na- 
szej ojczyzny, pozostawiwsży na boku swe interesa 
handlowe, scisle nad nimi czuwał aż do swego mia- 
sta Spasska, a po przybyciu do tegoż, zaraz o nich, 
przy pomocy także starowierców, synów spaskich 
| kupców 2-ej gildji Korasiewów, z domu handlo- 
ı wego pod firmą Bazylego Korasiewa, dał znać po- 
licji, która, jak wyżej powiedziano, podejrzane o- 
¿soby d. 26 kwietnia, ujęła i uznała za winne roz- 
à dawania po Rosji kłamliwych i barozo szkodliwych 
, manifestów. My wszyscy starowiercy ze schwyta- 
(nia złoczyńców względem Rosji, chociaż tylko 
| dwóch ludzi, bardzośmy się uradowali. 
| Oto, WIELKI MoNARCHO, istotne współczucie 
| nasze dla wrogów Rosji; my z takiego współczucia 
dla nich, czekamy nie doczekując się, wezwania 
| TWEGO, WIELKI Cesarzu, do obrony TwEJ sławy 
i ojczyzny i natenczas wrogowie nasi zobaczą, ja- 
kie mamy dla nich współczucie i przekonają się że 
istotnie z krwi i miłości naszej do ziemi rodzinnej 
‘i swego CESARZA, jesteśmy Rosjanami i takimiż 
wiernymi poddanymi jak z innych stanów i wy- 
znań, żyjący pod TwEsm, NAJDOSTOJNIEJSZY Mo- 
NARCHO, dobroczynnym zarządem. Niech Pan Bóg 
ześle CI, NAJJAŚNIEJSZY PANIE, TWEMU NaJDo- 
STOJNIEJSZEMU Domowi, ojczyźnie naszej i rosyj- 
| skim wojownikom, ` pomyślność, 0 co bezustannie 
zanosimy modły do Najwyższego, 
WASZEJ OESARSKIEJ MOŚCI, NAJMIŁOŚCIWSZE- 
GO PANA, wierui poddani.” 
(Następują podpisy). 


i ta stanowi bramę dzisiejszego ratusza, 
stkie zaś inne zamurowano. Arkady zostawio- | przedstawia prawdziwy wzór Cywilnego bu- 


ne były w równych podziałach, 
pierwszego piętra nie mają jednostaj 


wiwszy front każdej z kamienie na dwie ró- 


wne części, w jednej z tych połów znajdują | ny jest rok 1615. 


rozkaż nam, | poświęcić naszą krew, życie, dzieci i cały ma- | UJŚĆ w naszej rosyjskiej gminie; lecz omylili się! 


My widzimy trjumf włościan i spokojnych obywa- 
teli, radujemy się z reform naszej rodzinnej ojczy- 
zny. My, rosyjscy mieszkańcy tej prowincji, 
byliśmy obcy rokoszowi polskiemu w 1830 r. i te- 
raz z boleścią patrzymy na żywiących złe zamiary 
przeciw naszej ojczyźnie. Słyszymy głos rodzonej 
naszej matki Rosji, która zawsze współubolewa 
nad dziećmi swemi. 
NAJMIŁOŚCIWSZY MoNARCHO ! 

Można powiedzieć, z ręką na sercu, że zawszć 
byliśmy i teraz jesteśmy gotowi przyjąć żywy udział 
dla przywrócenia społecznej spokojności naszej 
drogiej ojczyzny. W szeregach chrześcjańskich 
naszych wojowników, krewni nasi przelewają krew 
swą za nas; ze skruchą w sercu, klękamy i wzno- 
simy modły do Najwyższego Stwórcy, oby dał moc 
MoNARBSZE NAszĘńu i powalił wrogów naszych 
u JEGo podnóżka. Niech wzniesie się państwo 
TWOJE dla naszego zbawienia. 

Składamy u stóp WaAszEJ CESARSKIEJ Mości, 
wiernopoddańcze uczucia nasze.“ 

(Następują podpisy). 


Od zajmujących się przemysłem w St. Peter- 
sburgu mieszczan i włościan 2 powiatów me- 
zeńskiego, pinegskiego i ckołmogorskiego, 
w gabernji archangielskiej. 
„NAJDOSTOJNIEJSZY MONARCHO, 
NAJMIŁOŚCIWSZY PANIE! 

Wierni poddąni WaAszEJ CESARSKIEJ Mości, 
mieszkańcy wybrzeży morza Białego i oceanu Lo- 
dowatego północnego, mieszczanie i włościanie 
mezeńscy, i włościanie pinegskiego i chołmogor- 
skiego powiątów, zamieszkujący w St. Petersbur- 
gu w celach przemysłowych, błagamy Króla Kró- 
lów, aby zesłał TOBIE, prawosławnemu MoNARSZE, 
siły na przedłużenie pomyślności Rosji. 

Z naszych, w części zamieszkałych przez obce 
plemiona „prowincij, i zimnego klimatu, których 
także dotknęły potwarze zagranicznych gazet, za- 
pewniamy CIĘ, że w sercach naszych jest nieuga- 
szony, wrodzony Rosjauinowi święty zakon, poło- 
żenia życia za monarchę, wiarę i ojczyznę. 

Archangielska guberuja obowiązana Ci jest za 
swe szczęście, za stale zlewane MoNARSZE łuski 
na naszą prowincję, a my mieszkańcy północy, 
przy nierozerwanym związku łączącym nas z in- 
nemi częściami wielkiego TwEGo. Cesarstwa na 


wszy- właśnie ostatnia zdaje się najdawniejszą i 


lecz okna | downictwa w stylu odrodzenia. Pochodzić 
nych mię- | może z końca 16 wieku, 
dzy sobą odstępów, tak dalece, że przepoło- | źniejsze. 


— dwie inne są pó- 


Na kamienicy z Ś-tym Mikołajem wyrobio- 


Była ona podówczas wła- 


się dwa okna, a w drugiej na samym środku | snością Mikołaja Przybyły Rajcy Kazimier- 


jedno. Taki sam jest plan kamienicy przy 
ulicy Senatorskiej, tu atoli różnica szerokości 
odstępów między oknami nie jest tąk zna- 
czna. 

„Wszystkie 3 kamienice stawiane są z ka- 
mienia i grubo obrzucone tynkiem, na którym 
artysta różnowzore wymodelował rysunki. 

Sciany aż po pierwszy gzyms, to jest okap, 
wyrabiane są w kamienie, futra od okien 
dziwacznem przystrojone obramowaniem, na 
płaskosłupach widać w płaskorzeźbie popier- 
sia, a nawet całe figury świętych i rozmaite 
inne przedmioty. 


Głównie 1 ane odznaczają się rynkowe 
kamienice obrazami wypełniającemi najszer- 


sze między ich oknami odstępy. Na jednej 
z nich 
Ś-ty Mikołaj, na drugiej zaś bez żadnego ob- 
ramowania olbrzymi Ś-ty Krysztof Część 
muru dach właściwy zasłaniająca aż po blan- 
ki, wyrobioną jest w płaskosłupy, w odstępach 
zaś między temi ostatniemi znajdują się na 
kamienicach rynkowych płaskorzeżby świę- 
tych, medaljony i rozmaite godła, na domu zaś 
przy ulicy Senatorskiej okrągłowkięsłe i wpół- 
o u góry zakończone wnęki. Blanki sa- 
me, które wszystkie 3 powyższe kamienice u 
góry wieńczą, na każdej z nich są odmienne. 
Na kamienicy ze Św. Mikołajem, podobne są 
z ogólnego kształtu 
talnego 
tylko wywzorowane, na kamienicy z Ś-tym. 
Krysztofem są więcej wierzyczkowate , na 
trzeciej zaś mają postać ołtarzy, złobkowane 
wnęki, a w nich pięknie modelowane figury 
świętych. ; go 

Z pomiędzy wspomnionych kamienic ta 


| skosłapach Jina 


wystawiony jest w ozdobnych ramach - 


do blanków gmachu szpi-- 
-g0 Ducha w Lublinie, odmiennie ty 


skiego, zmarłego roku 1627, tego samego, któ- 
ry fundował kościół farny i inny dla księży 
Reformatów w mieście tutejszem. Dziś jest 
obróconą na ratusz. Na górnej części jej mu- 
ru umieszczone są obrazy 4-chEwangelistów 
ze stosownemi napisami na skrajnych zaś pła- 
części popiersia $-go Jakó- 
ba większego i $-go Tomasza. Inne napisy, 
których jeszcze jest kilka rozłożone są według 
obocznego planu. 

„ Dawny właściciel drugiej kamienicy ze 
S-tym Krysztofem nie jest wiadomy. Dziś 
kamienica ta należy do jednego z żydów Ka- 
zimirskich. Popiersiowe medaljony oną zdo- 
biące pochodzą ze świeckiej historji; na płasko- 
słupach zaś napisane są sentencje moralne po 
części z dzieł Seneki czerpane, z powodu za- 
tarcia w wielu miejscach- niełatwe dziś do 
zrozumienia. 

'* Miasto Kazimierz liczy Skościoły;najznamie- 
nitszym z tych jest kośsiół farny czyli para- 
fjalny, chociaż ten nie jest już pierwotnym, 
ale trzecim z kolei. Ustanowienie bowiem pa- 
rafji tutejszej odnoszą dzieje do 11 wieku, lecz 
kościół sam zbudowany wówczas przez Lam- 
berta biskupa Krakowskiego, był drewnianym, 
iten przy erekcji miasta przez Kazimierza 
Wielkiego nowym murowanym gmachem za- 
stąpiony został. Niewiadome są losy tej osta- 
tniej budowli ani powód jej zniszczenia. To 
ko pewno, bo o tem przynosi świadectwo 
tablica erekcyjna w samym kościele zamie- 


szezona, że ten od fundamentów w roku 1610 
rozpoczętym a w roku 1612 pod wezwaniem 


S-go Jana Chrzciciela poświęconym został, 


Fundatorem jego jest, jak się wyżej rzekło, Mi- 


kołaj Przybyło Rajca Kazimirski, który w po- 


obronę jedności, całości i sławy całej Rosji, goto- 
wi jesteśmy, na pierwsze Twe wezwanie, przynieść 
na ołtarz ojczyzny ido podnóżka Twego TRONU 
Życie i mienie nasze i utrwalić w dzieciach naszych 
tęż samą miłość i przywiązanie do MONARCHY 
i Ojczyzny, które obeenie ożywiają ich ojców; za- 
ręczamy przed WASZĄ OESARSKĄ Mością, że nie 
ma między nami ani jednego, któryby w najmniej- 
szy sposób uzuchwalił się na opór władzom. Bła- 
gamy wszechmocnego Boga i świętych wyznawców 
sołoweckieh, o zdrowie i długie życie TWOJE, O 
jedność przez Boga powierzonego Cr: państwa Rọ- 
syjskiego. 

W poprzedniej wojnie byliśmy postawieni nasto- 
pę wojenną i uzbrojeni przeciw wrogom ojczyzny, 
i teraz jeżeli Bóg przeznaczył nam spotkać się z 
nieprzyjaciołmi, nie będziemy potrzebowali uczyć się 
tego, ponieważ my mieszkańcy północy, prawie 
wszyscy, nie ostatnimi jesteśmy strzelcami —po- 
trzeba tylko wezwania od WASZEJ CESARSKIEJ 
Moścr; w każdym czasie i każdego wieku gotowi 
jesteśmy stanąć na stronę MosakcnY i Ojczyzny, 
swoją osobą i naszem mieniem. 

WASZEJ CESARSKIEJ Mości wierni poddani.” 


(Następują podpisy). 


Od włościan rządowych włości łowieckicj, 
w zarajskim powiecie, gubernji riazańskicj, 
„WIELKI i MIŁOSIERNY PANIE! 


Lud rosyjski kocha Crę do ubóstwienia, przy- 
wiązany jest do Ceste święcie i niezachwianie, 
i czci w TOBIE prawdziwego swego OJCA. 

Ta miłość, przywiązanie i cześć dla CIEBIE, 
MoNARCHO i DoBRoczyŃco, wywołuje z duszy 
wyrazy: że jeśli znajdą się wrogowie ośmielający 
się targnąć na ocalone przez Boga państwo Twe, 
to znajdą się w nas siły do przełamania ich lub 
zgonu śmiercią honoru za CIEBIE i ojczyznę. 

Natenczas, SŁAWNY nasz i DoBRoriiwY Mo- 
NARCHO, prosim Crę tylko o broń i sztandar, a To- 
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i takowego, potrzebował całego miesiąca. Czy 
| meksykanie i w obecnej wojnie dadzą dowody 
| iakiejże wytrwałości, tradno z góry powie- 


Dronyn de Lhuys zapewnia, że wszystkie po- 
głoski o zmianach w gabinecie są tylko czczemi 
gadaninami, że Cesarz z żadnym z obecnych 
ministrów nie , 1421 
uwagi, że Cesarz Napoleon zawsze szedł za „chowania się, nie jest to nieprawi 
głosem opinji publicznej, że ciągle okazywał ;bnem*» 50: "YJJU 
chęć rozszerzenia swobód wewnętrznych, zo| Niejaki p. William Cornell Jewett, obywa- 
względem wszakże na zapewnienie panowa- , tel Stanów Zjednoczonych i stronnik pokoju, 
nia swej dynastji, w poważnych sferach utrzy- | usiłuje, za pomocą odezwania się do rzątłu i 
mują, że w czasie mniej lub więcej odległym +;narodu angielskiego, oraz przez podanie ENCA 
nastąpi pewna zmiana w systemie rządu, któ- | morjału obu izbom parlamentu, przywrócić 


łopodo- 
rj |. oN 


2 


ckiego Jerzego I z córką królowej angiel- | ści stanów południowych powinna być, zda- 
skiej, a toż powodu, iż w protokóle londyń* | niem jego, rozstrzygnięta na kongresie po- 
skiej kontereneji zastrzeżone jest, że dzieci | wszechnym. O stronnictwie mającem w Wa- 
tego króla mają wyznawać wiarę panującą | szyngtonie przewagę, p. Jewett nie zbyt po- 
w Grecji, zatem królowa. Wiktorja nie ze- | chlebnie się wyraża. „ Pisze on między inne- 
zwoliłaby na to małżeństwo, równie jaki; ini: „Niech naród angielski wic, że wojna 
parlament, który przy takich, warunkach nie | prowadzona przez rząd Stanów Zjednoczo- 
Wyznaczyłby uposażenia dla księżniczki He- | nych, jest wojną mającą na celu ujarzmienie, 
SBY: |iskierowaną jest nie tylko przeciw Połu- 

Król Jerzy I ma ma duńskim statku w | dniu, lecz także przeciw tym wszystkim, któ- 
pierwszych dniach lipca opuścić Danję, wstą- | rzy poważą się krytykować bądź słowem, 


chce się rozłączyć, wszelako z , dzieć; sądząc atoli z ich dotychezasowego za- | 


zawieszone do czasu nadejścia urzędowego 
raportu jenerała Foreya. Zapewniają, że tre- 
ściwy raport tego dowódcy, został wysłany 
n Hawanny w końcu zeszlego miesiąca i 
przywieziony zostanie do Kadyksu przez pa- 
'rowieć pocztowy hiszpański koło 20-g0 b. m. 
Według dzisiejszych wiadomości, jenerał Ba- 
zaine z dywizją wysunął się nie dla masze- 
rowania na stolicę Meksyku, lecz dla zajęcia 
wąwozu Rio-Hrio, któremu zagrażał jeneral 
Jomonfort. 


wskazywała jaki zwrot w polityce rządu, 
wszelako:w skutku rady gabinetowej w Fon- 
tainebleau, postanowiono powołać, jak to od 
dosyć dawnego czasu przewidywano, p. Haus- 
smanna na ministra robót publicznych, po- 
wierzając mu zarazem dokończenie przebu- 
| dówania Paryża. P. Rouher objąłby zaś 
|miejsce „po p. Baroche, który: pozostałb 
| członkiem rady tajnej z pensją 100,000 fian., 
przywiązaną do tej godności, a przy pierw- 
szym wakansie byłby mianowany senatorem. 
Na miejsce p. Haussmanna,-wymieniają wie- 


| 


W łachy. 


„ Turyn, 11 Czerwca. Wiadomość o poddaniu 
się Puebli, sprawiła tu bardzo dobre wraże- 
| mie; spodziewają się, że szczęśliwy ten wy- 
| padon Piz dzy się do ukończenia walki, Ko- 

sztującej dawnych: sprzymierzeńców Włoch 
tyle krwi i pieniędzy, Król telegrafem prze- 
| słał powiuszowania Qesarzowi Napoleonowi 
| z tego powodu. 

Izba ciągłe ma na myśli zachowanie jak 
| najściślejszej oszczędności, jednak wniosek 


rej będzi 7 i zmiana gabinetu. 5i i i mi ER Se Saj s SPET i «= Ce d j! 

j odzie towarzyszyła ana g | pokój pomiędzyrstauami /północnómi w blu Jak powiada przysłowie francuzkie, niema | zniesienia ministerstwa rolnictwa i handlu 
Memorial diplomatique zaprzecza pogłoskom  dniowemi Ameryki, ito na „drodze układu | dymu bez ognia; chociaż obecnie nie zajdzie | dotąd nie został jeszcze przyjęty. Ee isko 
o bliskiem małżeństwie młodego króla gre- | polubownego. Kwestja uznania niepodległo- | żadna zmiana radykalna gabinetu,  któraby | zdaje się, że korzyści z tego zniesienia Sgir- 


| by nader nieznaczne, kiedy przeniesienie in= 
|teresów tego ministerstwa do innych wy- 
| działów, powiększając w nich nawał pracy, 
mogłoby zaszkodzić rozwojowi wielu kwestij 
interesu publicznego i pomyślności, eo do 
których Włochy oddawna ży wią słuszne na- 
| dzieje. 

Gabinet zgodnie z większością izby i kraju 
nie był wcale gorącym zwolennikiem proje- 
ktu do prawa, dotyczącego przytłumienia 
rozbójnictwa, tak jak go przedstawiła komi- 
sja parlamentarna. P. Peruzzi oświadczył się 


ić d e i a BU a siostrą | PAdŹ czynem postępowanie osób stojących u 
pot do SAE EEOSE OS ORN | steru rządu. Zdaniem tych ostatnich, wojna 


' trwać będzie dopóty, dopóki naród, dążący 
| do wyjścia z Unji, nie zostanie upokorzony i 
i ujarzmiony na Kapitolu. Nie widziano nigdy 
, miasta, w któremby namiętności do tego sto- 
pnia brały górę nad zdrowym rozsądkiem, 
ak to ma obecnie miejsce w Waszyngtonie. 


księżną Waljii udać się do Grecji, gdzie, 
przesiadłszy się na statek grecki, na wodach 
greckich, wylądować ma w porcie pirejskim. 
Towarzyszyć mu mają: stryj jego książę Jan 
Glucksburgski, doktór W. v- Rosen i poru- 
eznik marynarki Funk. Dzienniki kopenha- 
geńskie donoszą, że i były. minister skarbu 
hr. Spoonek, zgodził się towarzyszyć młode- 
mu królowi. Hr. Spoonek zabawi kilka mie- 
sięcy w Grecji, lecz nie będzie tam zajmował 
żadnego urzędowego stanowiska, tylko za po- 


| 
I 


I 
J . 
| Naród płaci kontrybucję i krew swoją prze- 


| lewa. 
| liczne tysiące ludzi, życzących sobie pokoju, 
lecz nie ośmielających się podnieść głosu. 


W stanach północnych znajdują się | 


| ln kandydatów, a między innemi trzech sena- | wczoraj w tym względzie tak stanowczo, że 
| torów, z których dwóch jest prefektami na | uie można myśleć, aby to prawo było nawet 
| prowincji, a trzeci p. Ferdynand Barrot, po- | roztrząsane. Powszechnie sądzą, że komisja 
dobno będzie przełożony nad innych przez | parlamentarna. cofnie swój projekt albo go 
| Cesarza. Zmiany te, jak powiadają, nie wy- | zmieni w taki sposób, iż pozostawi gabine- 
mieniając wszakże powodów opóźnienia, ma- | towi możność, pod własną odpowiedzialno- 
ją być ogłoszone w Monitorze dopiero koło | ścią przedsięwzięcia środków wyjątkowych, 


©) ROEA 

; 2-g0 b. m. | jakie uzna za stosowne. 

j { j i 5 ; - . s 
Doskonałe wrażenie spowodowaue we Pomimo twierdzeń dziennika Pays, nieu- 


, lega wątpliwości, że pomiędzy Francją i Wło- 


Frrancji przez wiadomość o wzięciu Puebli, |  adatąnił 1 
| chami nastąpiło porozumienie w celu przy- 


według zdania niektórych, może wpłynąć 


mocą swego doświadczenia, ułatwi królowi 


) OW SA | Austen. 
Jerzemu poznanie stanu rzeczy i objaśmi go | i 


Wiedeń, 15 Czerwca. W przyszłą środę, po 


w jaki sposób należy postępować. -Podobno | 


hr. Spoonek ima także zlecenie objechać eałą | 


Grecję i ułożyć o jej stanie sprawozdanie dla 


BIE MoCARZU, oddamy swe życie i całe nasze | króla duńskiego. 


mienie. 
WASZEJ CESARSKIEJ Mości wierni poddani.* 


(Następują podpisy). 


Ogolne sprawozdanie. 


Treściwy raport jenerała Foreya, statek Da- 
rien a nie Doria, jak myluie podał telegraf, po- 
wiózł z Vera-Oruz do Hawanny, skąd zawie- 
ziony został do Nowego Jorku; tam zabrał go 
statek China i d. 13 czerwca przywiózł do 
Anglji. Monitor z 15-go ogłasza ten raport, 
równie jak i raport komendanta statku Darien 
do kontr-admirala Bosse, wraz z listem Cesar- 
skim, którego dokładną treść podała wczoraj 
depesza telegraficzna. Z raportu jenerała Fo- 
reya okazuje się, że jen. Ortega poddał się 
bezwarunkowo, wraz z 12,000 wojska i prze- 
szło 1,000 oficerów, zniszczywszy broń i za- 
pasy wojenne, oraz że dowódca armji wy- 
prawy zamierzał zaraz ruszyć ku stolicy i w 
tym kierunku wyruszyła dywizja jenerała 
Bazaine d. 20 maja. Wszelkie zatem uwagi 


dzienników, że wojska francuzkie będą mu- * 


siały wypocząć w Puebli, żejen. Bazaine wy- 
słany został tylko dla zajęcia wąwozu Rio-Frio, 
a to w celu zabezpieczenia Puebli, były zupeł- 
nie bezzasadnemi. Jen. F orey jak widać, chce 
pospieszyć ku miastu Meksykowi, aby pod 
wpływem wiadomości o poddanin się Puebli, 
zdobyć stolicę, co jak się zdaje mogłoby poło- 
żyć koniec tej wojnie. Juarez bowiem choć- 
by przeniósł swą rezydencję do jakiego odle- 

R punktu, pozbawiony wojska nie znalazł 
by posluszeństwa w kraju, Takie, zdaje się, 
są przewidywania gabinetu paryzkiego, bo jak 
zapewniają, na ostatniej radzie gabinetowej 
już postanowiono, aby w stolicy Meksyku nie 
pozostawić stałej załogi, lecz takową wpro- 
wadzić do Sonory, której kopalnie miały zo- 
stać ustąpione pp. Morny, Moll i Chevar- 
dier. 

Wszystkie dzienniki francuzkie okazują 
wielką radość z zajęcia Puebli, lecz zarazem 
wprost lub przez omówienia, wyrażają życze- 
nie jak najspieszniejszego zakończenia tej ta 
odległej wojny. 


-~ Chociaż Memorial diplomatique organ pana 


przednio jeszcze stojącym kościele nagrobek 
dla siebie i dzieci w roku 1598 obmyślił. Sta- 
wiany on jest głównie z wapiennego kamienia, 
a lubo wysokością ścian - 1 ostrością dachu 
przypomina kościoły stylu gotyckiego, całe 
jednak ozdobowbnie jego wykonane jest w 
stylu odrodzenia. 

Jakoż szezytowe ściany  przyozdabiają w 
nim na krawędziach piramidalne występy zę- 
bom gotyckich szczytów odpowiadające, a 
miejscami esowate wyginania. 

Sklepienie jest gotyckie ołtarze zaś now- 
szej roboty ale nie złego dłóta. 

Najciekawszą tu jest drewniana statua Ma- 
tki Boskiej,do noszenia za.procesją urządzona, 
a czasykróla Kazimierza Wielkiego niewąt- 
pliwie przypominająca. Osobliwszym jest tak- 
że wiszący na środku kościoła świecznik w 
kształcie jeleniej głowy, ale ten zdaje się być 
dziełem bardzo niedawnych czasów, zwłaszcza 
że w wierzchołku swoim ma umieszczonego 
austrjackiego orła. 

Nagrobków w samym kościele jest5. W szy- 
stkie niemal odnoszą się do rajców i miesz- 
czan Kazimirskich a pod względem sztuki nie 
w sobie nie zawierają osobliwego. 

Oprócz nich są jeszcze dwie tablice z napi- 
sami, z których jedna poświadcza erekcję ko- 
ścioła, — druga nader niezrozumiała, zdaję się 
mówić o erekcji wielkiego ołtarza przez Hen- 
ryka Firleja biskupa. 

Drugi kościół Ś-tej Anny wystawiony Jest 
także z kamienia, ale gontami tylko kryty. 
Fundator jego niewiadomy. Krekcyjna tylko 
tablica poświadcza, że w roku 1671 przez Mi- 
kołaja Oborskiego biskupa Laodycejskiego 
i Sufragana Krakowskiego został poświęco- 
nym. W kościele tym znajduje się dosyć da- 
wny obraz przedstawiający zaślubienie Ś-tej 
Cecylji Panu Jezusowi. Z resztą zaś nie nie 
ma szczególnego. | 

Kościół księży Reformatów na pochyłości 
górzystego wybrzeża w nowszym stylu wy- 


] 
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Rząd duński z obojętnością patrzy na pro- | 
jekt komitetu sejmu związkowego w Fraak- 
furcie i przyszłe postanowienie tegoż sejmu, 
co do egzekucji związkowo-wojskowej. Rada 
stanu podobno postanowiła, zebranie się | 


wojsk związkowych nad Ejderem, uważać | 
jako casus belli. Spokojność jaką rząd oka- | 


zuje w tej sprawie, ma polegać na nocie przez 
hr. Russela przesłanej do Berlina i Wiednia 
w której oświadczył, że sprawa szlezwieka 
jest sprawą wewnętrzną i żadne z mocarstw 
nie uznaje prawa Związku. Niemieckiego 
mięszania się do niej. 
Dziennik frankfureki Europe podaje wia- 


doiność, że książę Ernest koburgski miał dłu- | 


gą naradę z hr. Rechbergiem i że nie opuści 
Wiednia, dopóki nie będzie ułożony program 
reorganizacji związku niemieckiego. 

Sejm siedmiogrodzki podobno nie będzie 
mógł być otwarty 1 lipca, z powoda iż wła- 
dze krajowe nie będą w stanie ukończyć do 
tego termini prac przygotowawczych. 


z (Ind. b., W. Ż., Śch. Z.) 


Amzlja. | MY 
Londyn, 13 Czerwca. O zdobyciu Pnebli Ti 
mes powiada: „Oblężenie tej twierdzy, które 
zakończone zostało obecnie świetnym Czy- 
nem oręża francuzkiego, jest jednym z naj- 
ważniejszych wypadków na amerykańskim 
lądzie stałym. Jakkolwiek wojna meksykań- 
ska o wiele ustępuje, pod względem swych 
rozmiarów, bratobójezej walce jaka toczy się 
w okolicach anglo-saksońskich Ameryki pól- 
nocnej, pomimo to, wywrze ona wielki wpływ 
na sprawy amerykańskie Francuzom nie 
pozostaje teraz, jak iść na stolicę, jakkolwiek 
nie ulega wątpliwości, że myksykanie stoczą 
jeszcze wprzód kilka bitew, jak to uczynili 
w 1847 roku w walce zamerykanami. Wy- 
prawa jenerała Scotta ma rzeczy wiście poc 
niejednym względem wielkie p obieństwo Z 
obecną wyprawą francuzką. Opór stawiany 
wówczas przez meksykanów był, tak samo 
jak teraz, większy niż spodziewano Się, A CZAS, 
jaki użyto dla przejścia od brzegów do stolicy, 
jest w obu wypadkach zbyt wielki. Jenerał 
Scott wylądował 9-go marca w Vera-Oruz, 
lecz dopiero w połowie sierpnia zjawił się 
przed miastem Meksykiem, a dla zdobycia 


odprawieniu przez kardynała - arcybiskupa 
Rauschera, nabożeństwa 
Szczepana, deputowani zgromadzą się w sali 
swych posiedzeń, A'-po ukonstytuowaniu 
swych biur, nowoobrani członkowie złożą 
przysięgę. Są to deputowani: Dr. Aicheueg$, 
Frauc. Becher, Dr. J: N, Berger, hr. Conso- 


lati, St. Conti, hr. Desfours, baron Bichloff, | 


Hagenauer, hr. Chrystjan Kiński, burmistrz 
| Kórner, Klein, Dr. Onestinghel, Em. Pro 
| skowieć, baron Wcidenheim, radca sądu kra- 
|jowego Wokaun, hr. Wrbna, Dr. Zak, ksiądz 
Zeidler. Następnego dnia, członkowie obu 
izb zgromadzą się w zamku cesarskim, gdzie 
w sali rycerskiej, arcyksiążę. Karol Ludwik 
otworzy uroczyście posiedzenia rady państwa 
w imieniu Cesarza. Okoliczność ta, iż jeden 
z najbliższych krewnych Cesarza odczyta 
mowę tronową, służy dowodem, że na uro- 
czystość tę, nie należy zapatrywać się tak, 
| jak gdyby'to miał być akt li- tylko ministo- 
rjalny. W tym to właśnie celu, posiedzenia 
rady państwa otwarte zostaną nie przez ar- 
cyksięcia Rajnera, jak poprzednio donoszo- 
no, gdyż Jego Cesarska Wysokość, będąc pre- 
zesem rady ministrów,uważany jest poniekąd 
jako członek gabinetu. Dotąd zresztą nie- 
wielu deputowanych przybyło do Wiednia. 

— 06 się tyczy ezo a prażskie za- 


powiadają z góry, że ci nie zę 


leży przywiązywać wielkiej wagi do tego 
twierdzenia. Bardzo być może, że niektórzy 


większa atoh ich część zgłosi się, gdyż tego- 
roczna sesja rady państwa będzie pod wielu 
względami bardzo ważna, O deputowanych 
morawskich M. O. powiada, że frakcja ta 
składa się z czterech mężów, na czele któ- 
rych stoi Dr. Prażuk, człowiek zbyt umiar- 
kowany i praktyczny, iżby można było przy- 
puszczać, że podzielać będzie chociażby na 
chwilę usposobienia jakie oży wiają deputowa- 
nych czeskich. 
, Francja. 


Paryż, 13 Czerwca. Wiadomość, która wczo- 
( ra wczoraj uważana była za pewną, bo nawet 
j podał ją Pays, otrzymujący poufne komuni- 
kacje ze sfer rządowych, jakoby rozkazy wy- 
słania wojska i zasobów wojennych do Moe- 
ksyku, były utrzymane, dziś okazała się niedo- 
kładną. Wykonanie tych rozkazów zostało 


w kościele Ś5w.! 


aż Aka mie będą mieli zaufania do człowieka, 
oszą się do rà- | TST 
|| 


| dy państwa; niektóre atoli organa prasy wio- | 
deńskiej wynurzają przekonanie, że nie na- | 


z deputowanych czeskich złożą swe manilata; | 


na korzystniejsze dla kaudydatów rządowych 
'asposobienienie wyborców przy uzupełnia- 
jących wyborach, jakie jutro i pojutrze będą 
miały: miejsce. Przy tak silnej rachliwości 
jumysłów we Francji, bardzo być może, iż 
wiadomość ta zatrze w części wpływ wybo- 
rów paryzkich z d. Bl-go maja i 1-go czerwca. 
Wszelako wybór pp. Morin i Juljusza Favre 
| w departamencie Rodanu, a p. Gućroult w | 
| Paryżu, uważają prawie za niewątpliwy. 


| Dziś krążyła pogłoska, że p. Haussmann po- 
| lecił uprzedzić handlujących w 6-ym okręgu 
| wyborczym Paryża, iż jeżek p. Gućroult zo- 
| stanie wybrany, nie nie będzie uczynione w 
| interesie części miasta na lewym brzegu Se- 
| kwany. Nie należy wszakże wierzyć oskar- 
| żeniom o podobną niezręczność, która przez 
| odbicie zjednałaby p. Gućroultowi jeszcze 
znaczniejszą ilość głosów. ` Zresztą dzienni- 
| ki półurzędowe bardzo umiarkowanie wystę- 
| pują przeciw redaktorowi Opivione nationale. 
| Powiadają, że p. Cochin, zalecił swym wy- 
| borcom, aby głosowali za p. Fouché Lepelle- 
| bier, wszelako wątpić należy czy posłuchają je- 

i go zdania, poostatnim okólniku tego kandyda- , 
| ta rządowego, w którym oświadcza, iż będzie , 
popierał godność i niezależność Stolicy Apo- 

| stolskiej, tylko w granicach, w jakich broni 

‚jej rząd cesarski. Wyborcy zatem, których 

opinje reprezentowało 91 członków, głosują- 

cych w ciele prawodawczem ża władzą świec- | 


chcącego nosić płaszcz na obu ramionach. 
Mówią, że p. Thiers, mocno rozdrażniony 
wystąpieniami przeciwko jego kandydaturze 
w Haryżui w departamentach, prosił p. Favre 
o zachowanie mu miejsca w izbie-koło zajmo- , 
wanego przez tego ostatniego, ponieważ pra- 
gnie siedzieć na krańcowej lewej stronie; nie 
wiadomo, czy to jest prawdą, lecz stanowczo 
zapewniają, że p. Thiers wybrał sobie miej- 
sce na ławie, gdzie siedzą pp- Lanjuinais, 
Lambrecht, Bwile Ollivier. i Picard, niżej 
o jeden stopień od pp. Darimon i Favre. Po- 
głoska, jakoby p. Rem byl uznany za: 
niemającego prawa zasiadać w izbie, jest 
błędną, powieważ nie miał on żadnego proce- 
su kryminalnego, Jak mylnie głoszą, lecz 
tylko proces polityczny. 
Dziennik La France weale nie zaniechał 
skargi przeciwko p. Augustowi Chevalier, 
redaktorowi Puys i Constilutionnela i dwóm 


autorom artykulów wymierzonych przeciw 
niemu; owszem wszyscy trzej zapozwani 70- 
stali przed sąd policji poprawczej na dzień 
23-ci lipca. 


| 


i 
| 


| tłamienia rozbójnietwa wzdłuż granicy rzym- 
skiej, Ambasador francuzki w Rzymie po- 
| dobno otrzymał polecenie zawiadomienia 0 


, tem kardynała Antoncllego. Gabinet turyń- 


ski stanowczo oświadczył, iż nie będzie na- 


i dal zachowywał względów, które posunął 


do ostatniej granicy, co wcale nie wpły- 


| wało na zmianę usposobienia i postępowania 


dworu rzymskiego. 

Teraz z niecierpliwością oczekują na- roz- 
prawy, z powodu iuterpelacij w kwestji rzym- 
skiej, ażeby dokładnie poznać jakie SĄ dal- 


sze zamiary gabinetu. Dotąd minister spraw 


zagranicznych mie miał sposobności przed- 
stawienia swych myśli w tym względzie, 
z. wyjątkiem w uotach dyplomatycznych, 
złożonych izbie. Jednakże noty te doty- 
czę raczej ubocznych wypadków, a nie 
samej treści głównej kwestji. "Teraz mini- 
ster ten będzie musiał dać szczere i szeze- 


| gółowe objaśnienia, co jak się zdaje, za- 
'mierza uczynić; postanowił cn. także po- 


dob no uży wać prawa odwetu względem dwo- 
ru rzymskiego,w odpowiedzi na poniżające po- 
stępowanie względem statków płynących pod 
flagą włoską i cudzoziemców, których zma- 
szają brać pasporta od Franciszka LI dla do- 
stania, się do prowincij południowych. Na 


| czem będzie zależał ten odwet, nie wiadomo. 


W. jednej z not do p. Nigra, minister groził 
postępować w podobny sposób ze statkami 
papiezkiemi, lecz zdaje się, iż teraz porzucono 
tę myśl, ponieważ byłoby to AA bezuży- 


,tecznem wystawieniem ludności rzymskiej 
na przykrości. Mówią teraz o daleko silniej- 
szej demonstracji a mianowicie o wysłaniu 
ilo portów rzymskich statku wojennego wło- 
skiego, któryby bronił inne statki włoskie 
od nakazywanego im chowania flagi wło- 


„skiej. Sądzą, że rząd francuzki nie mógłby nie 


zarzucić takiemu postępowaniu. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Paryż, 15 Czerwca. Na uzupełniających wy- 
borach, które wczoraj i dziś się odbyły, zo- 
stał wybrany w Paryżu kandydat opozycji 
p. Gućroult, większością 17,495 głosów, Kan- 
dydat rządowy p. Fouchć-Lepelletier otrzy- 
mał 11,016 głosów. W Bordeaux, Cambrai 
i departamencie wyższego Renu otrzymali 
| większość głosów kandydaci rządowi zaś W 

Charente, Hawrze, Wersalu i Ljonie'kandy- 
| daci opozycji. — Parostatek Tampico przybył 
| dziś z Inij zachodnich do St. Nazaire. Dzien- 


murowany i dachówką pokryty, założycielem 
swoim uznaje Henryka Firleja biskupa Prze-" 
myślskiego, a później Poznańskiego; kamień 


jednak nagrobkowy Mikołaja Przybyły, któ- | 
ry się i w tym kościele znajduje, naucza, że | 


go podobnież fundował wspomniony Przyby- | 
ło Rajca Kazimirski zmarły roku 1624. ' Ko“ 
ściół ten ma postać do innych kościołów Re- 
formackich podobną, a wewnątrz 3 nagrobki. 
rodziny Przybyłów, a jeden Teresy Tastowej ; 
Wojewodziny Lubelskiej i jej dr Hieroni- 
ma Tarły, w młodzieńczym wieku w r. 1724 
zmarłego. Nagrobki te nie szczególnego pod' 
względem sztuki nie mają. Data założenia 
wspomnionego dopiero kościoła przypada na ' 
rok 1620. | 

Na południowej stronie miasta, nad samą 
Wisłą, ciągnie się szereg ruin pozostałych po 
dawriych spichlerzach, których miasto w epo- | 
ce świetności swojej w wieku 17-tym kilka- 
dziesiąt liczyło. Niektóre z nich jak to nawet 
widać z pozostałych murów, troskliwie i ozdo- . 
bnie były stawiane. j 


Odznacza się pod tym względem jeden z fi- 
gurą ukrzyżowanego Pana Jezusa. Wszyst- 
kie pochodzą z wieku 17-go, lubo na pozór 
nierów nie dawniejszemi się wydają. 

Przywileje w Archiwum miejskiem zacho- 
wane sięgają czasów króla: Władysława Ja- 
giełły. Najdawniejszy z nich pochodzi z roku 
1406, a obejmuje zak 
się mięsa i soli na sprzedaż do miasta przy- 
nosić. W ogólności żydzi tutaj długo bardzo 


byli ograniczeni w swobodach, w roku 1672 | czerwonej 


zakazano im sprzedaży owoców, chleba i śle- 
dzi, a w roku 1738 król August III-ci zastrzegł, 
żeim żadnych szynków w mieście trzymać 
nie wolno. Źrównał ich dopiero z innemi oby- 
"atelami król Stanisław August w roku 1777, 
pozwalając im domy murować i handlem się 
zatrudniać. 1% 
Tym sposobem Kazi 
i morowego powietrza z 
skiej poprzednio ogołocony, przesze 


mirz klęskami wojny 
ludności Chrześcjań- 
dł całkiem 


+ 


my zaj 


az, aby żydzi nie ważyli | 


„ima TRE 


nuci ww 


"w ręce żydów, którzy główniejsze w nim do- 
ęli i stali się wyłącznym panami 
| tutejszego przemysłu. 

Wieś prywatna Bocholnica górna. Należy do 
klucza Celejowskiego,w pięknym wąwozie nad 
rzeką także Bochotnicą zabudowana, 

Zmajdują się tu zwaliska zamku, który jak 
niesie podanie założył w 14 wieku słynny z 
rozbojów Maciej Borkowicz Wojewoda Po- 
znański i w którym oddana mu pod dozór 
ulubienica króla KazimirzaW ielkiego żydów- 
ka Esterka przemieszkiwać miała, Wszakże 
podobniejsza rzecz do prawdy, że Esterka mie- 
szkała w samym Kazimirskim zamku, straż zaś 
nad nią zdaleka tylko trzymał Borkowicz. 

Osobliwszy ten zameczek W „półokrąg zabu- 
dowany z zachodnią tylko. ścianą płaską, w 
której brama wjazdowa była WY bitą.: Oprócz 
zewnętrznych murów bardzo juž uszkodzo- 
nych i śladu piwnic, nic więcej me dochował, 
a z pozostałych tylko szczątków całość nawet 
jego odgadnioną być nie może. 

Obok bramy musiała być wieża, l 
wiem. w tem miejscu znacznie wWZnlesionit jest 
w górę. Ńcianę tej wieży podpierały 2 szkar- 
py, z których jedna w całości, drugiej dolna 
część tylko została. Obok bramy są ślady ja- 
kichś ozdób z kamienia wykutych, a jeśli mo- 
żna zawierzyć miejscowym podaniom, prowa- 
dził do niej most nad głębokim i bardzo sze- 
rokim parowem rzucony. A i 

Zamek ten stawiany był głównie z kamie- 
nia, zewnętrzna tylko powłoka muru Jest z 
cegły. Położenie jego dosyć wymo- 
słe, lecz z powodu mocnego drzewami zaro- 
śnienia trudno ocenić jak dalece obronne. 

O podal od zamku Bochotnickiego, już po 
za wąwozem, znajdują się zwaliska inszego bu- 
dynku formy czworokątnej, po rogach szkar- 
pami wspartego. Są to szezątki kaplicy nie 
spółczesnej wprawdzie zamkowi, ale w każ- 

ym razie z 17 przynajmniej pochodzącej wie- 
ku. Kaplica ta częścią z kamienia, częścią z 
cegly stawiana i po wierzchu: tynkowana, 
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wzniesioną być musiała w miejscu, w którem 
któś z dziedziców Bochotnicy pochowanym 
został; znajduje się bowiem pod nią grób mu- 
rowany, a obòk niej była niegdyś chatka, w 
której przemieszkiwał pustelnik. 

Za dziedzictwa Potockich, po których Czar- 
toryscy dobra Cielejowskie nabyli, wesołe w 
Bochotnicy, wyprawiane były podwieczorki 
i tym podobne uczty. W rzeczy samej miejsce 
jest rozskoszne, a widok na dolinę i naprze- 
ciwległe wzgórza gęsto lasem zarosłe zaciwy- 
cający . € 

Miasto rządowe Wqwolnica. Założ ycielem swo- 
im mieni owego bajecznego Krakusa, przez 
którego od slawnej góry Wawel, | / awelnicą 
pierwotnie nazwane bye miało. Wszelako 
dzieje milczą zupełnie o tem nazwisku, a w 
miejscowych archiwach najdawniejszy „ślad 
istnienia Wąwolnicy na panowanie iKazimie- 
rza Wielkiego przy pada. Zmurował ten król 
w Wąwolnicy zamek i murem tak jak inne 
państwa swego grody opas, a przez uwol- 
nienie jej mieszkańców od opłaty cła w prze- 
jazdach po kraju i ustanowienie targu tygo- 
dniowego, wielce się do ich pomyślności przy- 
czynił. Wzrastało też dosyć szybko w takich 
okolicznościach miasteczko tak-dalece, że w r. 
1448 z większemi miastami Polski porówna- 
ne i prawem Niemieckiem obdarzone zostało. 
Pożar, który w połowie 16 wieku prawie zu- 
pełnie je zniszczył stał się powodem, że król 
Zygmunt August polecił w roku 156% miasto 
na inne miejsce przenieść, dogodnie zabudo- 
wać i dostateczną ludnością obsadzić: „Zatrzy- 
mali przecież mieszkańcy dawne SW0Je przy- 
wileje, a mianowicie prawo Magdeburskie, co 
im nietylko zaraz przy przeniesieniu było za- 
warowane, ale jeszcze przez królów Štefana 
w r. 1576, Zygmunta Ll-go w r. 1614 i Ja- 
na Kazimierza w 1659, osobnemi dyplomatami 
zatwierdzone zostało. 

Okoliczności , którym wszystkie miasta 
Polskie od połowy 17 wiekuaż po koniec pra- 
wie 18 uległy, stały się powodem pomiędzy 


innemi upadku Wąwolnicy tak dalece, że ta 
dziś lichą zaledwie zwać się może mieściną. 

Z owych murów przez Kazimierza Wielkie- 
go wystawionych słabe w _ fundamentach 
tylko pozostały ślady. 

Zamek oddany księżom Benedyktynom, 
przez nich w znacznej części na materjał ro- 
zebrany, w pozostałej zaś reszcie na klasztor 
przerobiony został. Kiedy się to stało, nie 
wiadomo, gdyż erekcja kościoła tutejszego za- 
ginęła, a po odebraniu jego Benedyktynom y 
podanie nawet o jego założeniu nie zostało na 
miejscu. 

Kościół ten pod wezwaniem Ś-go Wojciecha 
budowany z kamienia, jest dosyć obszernym, 
ale materjał w nim nietrwale cementem zwią- 
any, 1 zaniedbana w czasie właściwym repa- 
racja są powodem, że się w nim nabożeństwo 
tylko w części kapłańskiej odbywa Z postaci 
wnosząc, budowa jego może na drugą połowę 
16-go wieku przypadać. W wielkim ołtarzu 
znajduje się obraz Narodzenia Matki Boskiej 
z dawnego, drewnianego kościołka tu przenie- 
siony. „ARNE r a 

Był jeszeze w W awolnicy drugi kościół pod 
wezwaniem Ś-tej Marji Magdaleny także mu- 
rowany, którego erekcja podobnież zaginęła,a 
z pozostałych ruder czasu nawet jego zbudo- 
WANIA odgadnąć nie można. 

W archiwum miejskiem znajduje się 36 sztuk 
orygmalnych przywilejów, które się od roku 
1374 datują. Są one pokrótce spisane w opi- 
sie historycznym miasta z polecenia b. komi- 
sji miast dopełnionym, przeto Delegacja ro- 
bienia nowego ich spisu -nie widziała po- 
trzeby. p 

W środku miasta są ślady dawnego muro- 
wanego ratusza, lecz z niego tylko szczątki 
fundamentów i piwnie pozostały, 

(dalszy ciąg nastąpi). 
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nik France utrzymuje, że jen. Forey wkrótce 
zostanie mianowany marszałkiem Francji. 

Berlin, 15 Czerwca. Dzisiejszy Staats- Anzei- 
żer donosi, że królowa wyjedzie dzisiejszym 
pociągiem wieczornym, i po krótkim poby- 
cie w Brukseli uda się dnia 17.go b. m. do 
Ostende. 

Bruksela, 16 Czerwca. Królowa pruska przy- 
była tu o godzinie 4 minut 20. Książę i księ- 
zna Brabantu oraz hr. Flandrji przyjmowali 
ją na dworcu kolei żelaznej. Wieczorem ma 
być wielki obiad u dworu. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Wczoraj przed południem niebo było 
pogodne, wpo łudnie zaczęło się chmurzyć, — 
o godzinie 4-ej po południu całe niebo zach- 
murzone, deszczyk drobny chwilowo padał, 
po dwóch godzinach niebo zupełnie wypogo- 
dziło się i do końea dnia było prawie pogo- 
dne. Średnia temperatura duia jest 11'/,,— 
największe ciepło po południu 175, —naj- 
mniejsze w nocy 6*/, stopni Róaumura. Śre- 
dnia wysokość barometru jest 747,02 mili- 
metrów. Wiatr panował mierny zachodni, 
około godziny 4:¢j wieczorem moeny półno- 
cny. Elektryczność 21 stopni. Na słońcu 
dwie gromady plam. 

— Dnia 15 Kwietnia r, b., Jan Pilipiński, 
lat 45 liczący, kuśnierz z miasta Hrubieszo- 
wa, znany z nałogowego pijańst wa, pozostaw- 
szy sam jeden w mieszkaniu, przez powiesze- 
nie się życie sobie odebrał. 

Na kolonji Boberfeldów, w gm. A dA 
pice, pow. Konińskim,, wieczorem dnia 26 
Kwietnia r. b ,. Jozef Urbański 1 Antoni No- 
wieki, tak niebezpiecznie pobili Józefa Ko- 
walskiego, lat 30 liczącego, że ten wkrótce 
żyć przestał. 

== W tymże dniu, Józef Frydrysiak, wło- 
ścianin ze wsi i gminy Śleszyn,.pow. Gostyń- 
skiego, w lesie należącym do gminy Plecka 
Dąbrowa, przez. powieszenie się, życie sobie 
odebral. 

— W guberuji Poltawskiej w r. 1862 od- 
było się 526 jarmarków, na które zwieziono 
towarów za 39,994,55] rub. sr. a sprzedano 
za 22,017,299 rs. 

— St. Petersb. Zeitung donosi, że zeszłej zi- 
my powydobywano z pod lodu ogromne ka- 
mienie zawalające przystań w Hapsalu, 1 że 
obecnie parostatki i wszelkie statki w ogóle, 
zagłębiające się w wodę nje więcej nad 8 stóp, 
mogą dobijać do samego krzegu. — Zamierzają 
jeszcze bardziej pogłębić tę przystań i uczynić 
ją dogodną dla większych statków. 

— Narodnt Listy z dnia 13-g0 b. m. wyszły 
w żalobnej obwódce, z powodu zgonu Fran- 

'ciszka Psztrossu, burmistrza miasta Pragi i 
obywatela  tamecznego, powszechnie przez 
czechów szanowanego. 

—. Karłogrofja:  Anglja i Niemcy posiada 
ją już oddawna zasłużoną sławę pod wzglę - 
dem dokładności i wykonania materjalnego 
kart jeograficznych. Jednakże i Francja nie 


pozosokwewaay TORY: FOTA EYE 
poświadczają udoskonalenia zaprowadzone w 


kartografji przez jednego z najznakomitszych 
matematyków naszej epoki, p. Babinet. — 
Niemcy posiadają najsłynniejszy w Kuropio 
zakład kartograficzny, to jest Instytut jeogra- 
ficzny Wejmarski, założony w 1789 r. Dzięki 
jego położeniu centralnemu, u stóp malowni- 
czych gór Turyngji, dzięki nadewszystko 
śwratłej opiece, jaką wielki książę Karol-Au. 
gust otaczał nauki i sztuki, małe miasto Wej- 
mar miało chwilowo zaszczyt zgromadzenia 
w swych murach wielu znakomitości, pomię- 
dzy któremi dość będzie wymienić Goethego, 
Schillera, Wielauda, Herdera i t. d. Ta to o- 
koliezność zjednala miastu nazwę Aten nowo- 
żytnych. Książę mecenas mial Za sekretarza 
przybocznego człowieka rzadkiej nauki, pana 
F. B. Bertuch, (urodzonego w 1747, zmarłe- 
go w 1822), On to był głównie założycielem 
Instytutu jecgraficznego. Literat znakomity, 
„ou również pomagał Wielandowi w redakcji 
śierkurego niemieckiego, założył dziennik li- 
` teracki Jenajski (Jenaigche aligemeino L-teralur- 
zedlung), ale szczególniej dał się poznać przez 
publikację illustrowaną na użytek młodzieży. 
Ta to publikacja, Bertuchs Bilderbuch (12 tom. 
in 4-to z 1,185 rycinami, 1790 r. i następne) 
dała początek naszym dziennikom illustro- 
;anym i magazynom mniej lub więcej malo- 
wniczym. Instytut jeograficzny Wejmarski, 
z którego wychodzi od pól wieku, większa 
część map, atlasów jeogiaficzzych, globów 
ziemskich i niebieskich, używanych w szko- 
łach niemieckich, był po śmierci Bertucha, 
kolejno pod kierunkiem doktorów Froriep, 
syna i ojea, oraz L. Denicke aż do 1856 r. 
Dziś dąży on także,mimo wielu zakładów spół- 
zawodniczących , do osiągnięcia jak najwię- 
kszego wzięcia, p d zdolnem kierownictwem 
pp. Voigt i Günther. 3 
, ;,— W Petit-Anse,'na zachodzie Luizjany; 
odkryto ogromny półeład soli, formujący pra- 
wie zupełuie podstawę Dul WYSPY. Pokład 
teh, mający około 3 do 4 mi długości, a Lini- 
lẹ szerekości, pokryty Jest z c war- 
stwą urodzajucj ziemi, 15 do 20 stóp grubą, 
na której rosną jodły i wielkio dęby. Bzezę- 
śliwemu posiadaczowi tego gruntu, „dovych- 
czas niewielką wartość mającego, ofiarowało 
prywatne, stowarzyszenie miljon dollarów. 
Odmówił jednak Jej przyjęcia, gdyż sam chce 
eksploatować owe kopalnie nadzwyczajnej 
wartości. 

— Cyfry powglych w 9-u najbardziej krwa- 
wych bitwach XIX wicku. Aby dag pojęcie ja- 
kie poniosła Europa w ludności, w ciągu bie 
jącego stujecia, podamy tu wypadki dzie- 
wieciit najkrwawszych bitew. Pod Marengo, 
duia 14-00 Czerwca 1800 r., Austrjacy stra- 
cili w poległych 6,500 ludzi (z 82,000 L), 
Francuzi 4,700 (728,000 ludzi); pod Auster- 
litz, dnia 2-90 Grudnia 1805 r , Rosjanie i Au- 
strjaey 10,C00 1. (z 84.000), Francuzi 9,000 I. 
(x 65,060); pod Eylau, 8-go i 9-go Lutego 
1807 r., Rosjaniei Prusacy 20,000 L. (z 63,000), 
Francuzi 26,000 1. (z 70,000); pod Aspern, 
21-go i 22-go Maja 1809r. Austrjucy 20,000 
1. (z 73,000), Francuzi 25,000 1. (z 107,00v), 
pod Wagram -go i 6-g0 Lipca i509 r, Au- 
strjacy 25,000 ludzi (z 205,000), Francuzi 


24,000 (z 218,000); pod Borodino, 5-go i 7-go 
Września, Rosjanie 45,000 1. (z 128,000), 
Francuzi 22,000 1. (z 126,000); pod Lipskiem 
16-g6, 18-go i 19-go Października 1813 roku, 
sprzymierzeni 41,000 |. (z 291,000), Francuzi 
38,000 1.:(2.176,000); pod Waterloo, 13-g0 
Czerwea 1815 r. Prusacy i Anglicy 20,000 1. 
(z 170,000), Francuzi 19,500 (z 70,000) i pod 
Solferino Francuzi i Włosi 17000 (z 148,000), 
Austrjacy 13,000 1. (z 139,000). 

— Przybył teraz nowy rodzaj pokarmu we 
Francji. Na targa w Angouleme, już od do- 
syć dawnego czasu corocznie sprzedają się 
tysiącami, na stół mieszkańców departamen- 
tu Oharenty, zwierzęta na pół-zające na pół- 
króliki, przezwaue przez p. Broca leporidami, 
a które możnaby nazwać zająco-królikami, 
Kiedy młody królik kosztuje w Angouleme 
1 franka, cztero-miesięczny zająco-królik ko- 
sztuje dwa franki. Potem cena tych ostat- 
mich wzrasta z powodu ich futra, często pię- 
kniejszego od futra zajęczego i sprzedawane- 
go zwykle po L franku za skórkę. Ten no- 
wy podgatunek, jest dziełem prezesa towarzy- 
stwa rolniczego departamentu Chareoty, p. 
Roux, który ztego ciągnął wielkie zyski, 
tem większe, że zachowywał swój sekret do 
ostatnich czasów, unikając starannie wszel- 
kiej nawet głośności. P. Broca, dowiedziaw- 
szy się przypadkiem o istnienin zajęco-króli- 
ków, powodowany gorącą żądzą do do nauki, 
udał się do p. Roux i uzyskał od niego wszel- 
kie objaśnienia co do sposobu postępowania 
dla uzyskania pomyślnych rezultatów. Dla 
stanowczych powodów, p- Roux, zawsze uży- 
wa do sparzenia zająca samca i królicę sami- 
cę. Jak tylko zajączek młody może się sam 
wyżywić, to jest w 20 do 80 dni po urodze 
niu, wsadzają go między młode króliczki do- 
mowe Mała ta rodzina razem wzrasta, a przy- 
zwyczajenie niszczy panującą zwykle w ży- 
cia swobodnem, zaciętą meuawiść pomiędzy 
zającami a królikami. W epoce parzenia się, 
aby takowe było skuteczne, pozostawiają 
samca y lko z kilkoma samicami, wybrane- 
mı z pośród tych, z któremi razem się cho- 
wal; poczem wsadzają na ich miejsce inne. 
W taki sposób krzyżowanie odbywa się bar- 
dzo pomyślnie. 

Zająco królik, będący skutkiem tego krzy- 
Żowawia, ma uszy tak dlugie jak zając, i co 
jest godnem uwagi, jedno jest stojące, a dru- 
gie opadłe. Kob ma większy uiż królik, fizjo- 
nomję żywszą, bardziej lękliwą, oko bar- 
dziej otwarte i bardziej zbliżone do nozdrza. 
Nogr przednie ma dłuższe znacznie niż zając. 
Kolor mięsa podobny jest do koloru mięsa 
dzikiego królika, to jest cokolwiek ciemniej- 
szy od koloru mięsa królika domowego; lecz 
w smaku nie przypomina żadnego z nich, i 
posiadając szczególny zapach przypomina ra- 
czej smak skrzydła indyka. W ogóle prze- 
kładają go nad najlepsze króliki. 

Tym sposobem państwd gospodyń wiej. 
skich nową uzyskało zdobycz. Chociaż nie 
pochodzi to zwierze z dalekich krajów i nie 
narzuca się do aklimatyzacji, jednakże gospo- 
darstwo wiejskie powinno starać się o przy- 
swojenie,go jako bardzo korzystnego. 

„Dzielą się zdania ludzi nauki co do kwe- 
stji, czy można tworzyć nowe gatunki? Nie- 
wątpliwie; przykładem jest muł. Czy ten no- 
wy gatunek może się sam przez się utrzymać, 
przez odrodzenie się? Tu dopiero prawdziwy 
następuje rozdział. Muł nie odradza się; 
wszakże zająco-królik odradza się, ze wszy- 
stkiemi właściwemi mu cechami. Jak powia- 
da p. Broca, jest to uowa i urwała rasa, nie 
powracająca w następnych pokoleuiach do 
żadnego z gatunków, z-których bierze począ- 
tek. Dziennik praktycznego rolnictwa wy- 


dawany w Paryżu pod kierunkiem p. Barral, 


przedstawia w rysunku zająco-królika, umio- 
szczając obok dla porównania rysunek zająca 
i królika., 


WIADOMOSCI LITERACKIE. 


— Wkrótce nakładem księgarza i typo- 
grata Warszawskiego, 8. Orgelbranda, ukaże 
się na widok publiczny, pierwszy i drugi tom 
Kursu praktycznego języka łacińskiego, z francuz- 
kiego według J. BE. Bouleta spolszczonego i 
do potrzeb młodzieży krajowej zastosowane- 
go przez J. l. magistra prawa i administracji 
w uniwersytecie Volozanskim. Kurs ten bẹ- 
dzie zawierał: wykład nowej metody gramaty- 
ki łacińskiej, wraz zstosownemi ćwiczeniami, 
i literaturę łacińską, to jest ustępy prozą i 
wierszem wybrane z Kwintusa  Kurejusza, 
Owidjusza, Cycerena, Tita Liwjusza, Hora- 
cjusza, Balustjusza, Terencjusza i Tacyta, z do- 
łączeniem krótkiego życiorysu każdego z tych 
autorów. Oprócz tego dzieło to, będzie za- 
wierać jako uzupełnienie gramatyki, spis słów 
nieregularnych, spis bliskoznacznych wyra- 
zów, trudnych wysłowień, idiotyzmów i t. d. 
Samo wyliczenie przedmiotów objętych w 
tym Kursie, wskazuje jak pożytecznym będzie 
on nabytkiem dla literatury naszej szkolnej, 
niezbyt bogatej w prawdziwie dobre pomocni- 
cze dzieła. 

— W tych dniach wyszedł 4-ty Numer Bu- 
letynu Cesarskiego Moskiewskiego towarzy- 
stwa baduczów przyrody (Bulletin de la Xo- 
ciété TImpóriale des naturalistes de Moscon), 
wydawanego pod redakcją doktora Renard, 
Zeszyt ten zawiera wiole artykułów interesu- 
jących treści specjalnej, a w ich liczbie: „ Wia- 
domości botaniczne i entymologiczne* Bekke- 
ra; „Niektóre wiadomości dotyczące chemji” 
Łichlera; „Spostrzeżenia meteorologiczne od 
Lipca do Grudnia 1862 r. Wentergu; „Spra- 
wozdanie z czynności Cesarskiego Moskiew- 
skiego towarzystwa badaczów przyrody i t. d. 
Do książki tej dołączone są trzy rysunki ob- 
jaśniające, Oraz mapa jeogruficzna, wykona- 
na nader starannie. 

Na posiedzeniu wydziałów filozoficzne- 
80, historycznego i prawnego węgierskiej 
ukademji nauk, odbytem 11: go maja, więdzy 
Luny p. Karol Rath, odczytał swą pracę o 
stosunkach wegrów, w Turcji zamieszkałych. 
— Na posiedzeniu zaś tychże oddziałów, odby- 
tem 1-go b. m., sekretarz oswiadezyl, że do 
31-go maja, przysłano 12 dzieł, mianowicie 
o poelycziych wierszem, ubiegają- 
cye 


100 dukatów w złocie. Tytuły prac nadesła- 


się o premium Nadasdy'ego, wynoszące 60,000 rs. 
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nych są następujące: 1. 4. n. varadi torna; 2. 


Berta; 3. Kalman kiraly; 4. Buda halala; 5. Os 
idök, epos; 6. Simonyi; T. A hontamaszto kiraly; 
8. Apa es fiu; 9- Jagello kiraly: 10. Rozgonyi 
| Erzsebet; 11. Kinizsi balkarja; 12. Emlektelen 
| mult. Z utworów tych, jeden tylko, pod napisem 
Apa es fiu, napisany jest prozą, i takowy został 
niezwłocznie odrzucony, podczas gdy pozosta- 
łe opowiadania, w liczbie 11-u, oddane zosta- 
ły wydziałom literackiemu i filozoficznemu 
do zbadania i ocenienia. — Następnie p.A. Gre- 
guss odvzytal traktato stanowisku zajmowa- 
nem przez człowieka w naturze; w traktacie 
tym autor roztrząsa szezegółowo teorje Dar- 
win'a, Izyelfa i Kuxley'a o rozwoju rodzaju 
ludzkiego, i takowym przeciwstawia teorje 
Quvier'a, Humboldta i Burmeistera. 

— W Padwie wyszło obecnie dziełko hi- 
storyczne, dotyczące pomienionego miasta po 
zawiązaniu się ligi Cambray'skiej, od maja do 
października 1509 r., przez p. Andrzeja Glo- 
ria. Tytuł włoski tej pracy jest następujący: 
Di Padova dopo la lega stretta in Cambrai dal mag- 
gio all ottobre 1509. Cenni storici con documen- 
ti di Andrea Gloria (Fadova, stab. Prosperini, 
1863, stronnic 74 in 8-yo). 

W dziejach wyprawy przedsięwziętej prze- 
ciw Wenecji przez cesarza Maksymiljana w 
1509 r., po zawiązaniu się Oambray'skiej ligi, 
Padwa odgrywa ważną rolę. Przez pierwsze- 
go delegowanego, którego cesarz tam posłał, 
szlachta padowska dała się nakłonić do wy- 
dalenia tak zwanych rektorów i prowedito- 
rów weneckich i do objęcia samej rządów w 
imieniu cesarza, 60 trwało atoli tylko kilka 
miesięcy, poczem tak zarządcy ci, jak i w o- 
góle stronnicy Maksymiljana zostali z miasta 
wydaleni, a w miejsce ich powołano napo- 
wrót z Wenecji rządców, i wojska. Wówczas 
dopiero cesarz niemiecki rozpoczął wojnę na 
dobre, uderzył wszystkiemi swemi siłami na 
Padwę i oblegał ją sześć tygodni, aż naresz- 
cie, nie osiągnąwszy żadnego powodzenia, cof- 
nął się, przeszedł spiesznie za Alpy i zanie- 
chał wszelkie zamiary na Włochy. z 

Mnóstwo jest szczegółowych sprawozdań 

o tej wyprawie, a pomimo to nie można so- 
bie jasno wytłómaczyć, dla czego cesarz tak 
długo zwlekał, « następnie raptem porzucił 
zamierzony plan. Wszelkie dalsze prace do- 
tyczące wypadków ówczesnych w Padwie i 
jej okolicach są nader pożądane. Najważniej- 
sze nowe źródła, z których p. Andrzej Gloria 
skorzystał do napisania swego dziela, są na- 
stępujące: 1. Pamiętniki notarjusza padew- 
skiego J. Bruto, który zapisywał w samem 
mieście, prawie chwila po chwili, wszystko 
cokolwiek podczas oblężenia się przytrafiło; 
2. Kronika biejakiego Buzzacarini, stronnika 
Maksymiliana; jak skoro wenecjanie wrócili 
do miasta, Buzzacani widział się zniewolonym 
do opuszczenia takowego i do przeniesienia 
się do obozu, gdzie był świadkiem wszyst- 
kich wypadków, jakie się podczas oblężenia 
przytrafiły; 3. Sprawozdania kanclerza miej- 
skiego Spazzarini. Obok tego p. Gloria miał 
pod ręką liczne z owych czasów listy, kon- 
trolo wojsk i t. p., przechowujące się w ar- 
chiwach padewskich. 
— Zmajdujemy w pełaem życia dzielku p. Grlo- 
ria liczne nowe wyjaśnienia. Zwracamy tu u- 
wagę jedynie na parę suchych dat, które tu 
sprostowane zostały. Wszyscy dotychczaso- 
wi historycy przedstawiali armję Maksymi- 
liana jako nader liczną; tak Ranke podaje ją 
na 50,000, a Romanin i inni autorowie włos- 
cy, aż na 100,000 ludzi; tymczasem podług 
autora niniejszej pracy, cesarz Maksymilian 
miał w tej wyprawie tylko 22,000 woj- 
ska, i to źle uorganizowanego. Do tego dodać 
należy i tę okoliczność, że wszyscy sprzymie- 
rzeńcy go opuścili. Niepewność w postępo- 
waniu i nieprzezorność cesurza wychodzą na 
jaw ze sprawozdań, z których p. Gloria ko- 
rzystał. 

— Nakładem wydziału literacko-artysty- 
cznego Llojda austryjackiego w Trjeście, wy- 
szło obecnie dzieło, pod tytułem: lstrien. Histo- 
rische, geographische und” statistische. Darstel- 
lung der lstrischen Halbinsel und der Quarneri- 
schen Inseln. Dzieło to, do którego dołączona 
została karta Istrji, dedykowane jest austrja- 
ckiej radzie państwa. Daje ona dokładny i ja- 
sny obraz mało dotąd znanego kraju Istryj- 
skiego. Autor w y wiązał się ze swego zadania 
z wielką znajomością rzeczy. Nie tylko sko- 
rzystał on umiejętnie z ciekawych dat i wia- 
domości rozproszonych po rozmaitych dzie- 
łach, pismach ulotnych i czasopismach, lecz 
także poczerpnął ze źródeł urzędowych obfi- 
ty materał, podnoszący wartość dzieła, 


STATYSTYKA. 


PRZEMYSŁ FABRYCZNY 1 RĘKODZIELNY, TUDZIEŻ 
HANDEL KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


(Ciąg dalszy, patrz Nr. 181). 


©. Handel. 


Handel wewnętrzny surowemi płodami i 
przedmiotami gospodarstwa rolnego odby- 
wa się po targach i jarmarkach, na któfe tak- 
że dostarczane bywają wyroby rękodzielni- 
cze i rzemieślnicze. Obrot handlu wewnę- 
trznego na wszystkich jarmarkach, o ile ten 
mógł być skontrolowany m, był następujący: 

Dowieziono różnych przedmiotów w 1850 
za rs. 6,602,680 w 1860 6,801,536, w 1861 
7,561,522. 

Sprzedano w 1850 za rs. 3,504,399, w 1860 
4,216,968, w 1861 4,710,241. 

Są to jednakże cyfry tylko prawdopodo- 
bne. 

Oprócz tych jarmarków, które przeznaczo- 
ne są do zbytu wszelkiego rodzaju produk- 
tów, odbywają się w Warszawie i Kaliszu 
raz na rok targi wyłącznie tylko na samą 
wełnę surową; na targi te dowieziono wełny 
pudów: 


w 1850 1860 1861 
na Warszawski 25,265 29,402 30,317 
na Kaliski 3,080 458 286 


Głównicjsze jarmarki są: 
w gubernji Warszawskiej: w Łowiczu je- 
den w Ozerwcui wtedy dowożą towarów na 


dzi rolniezych, powozów, bryczek, futer i in- 
nych przedmiotów wartości rs. 224,000, — 
w Widawie, w połowie wielkiego postu, od- 
bywa się jarmark szczególniej na konie, by- 
dło rogate, owce, trzodę chlewną, która tu 
stanowi -glóway przedmiot handlu z Pru- 
sami. 

w gubernji Radomskiej: 

w Skaryszewie, w pierwszym tygodniu 
wielkiego postu, dowóz towarów na rub. sr. 
120,000,— w Radomiu dwa jarmarki: jeden 
w OQzerweu, drugi we Wrześniu, na oba do- 
wóz na 38,000 rs., — w Jędrzejowie dwa: je- 
den w Cżerwcu, drugi we Wrześniu, dowóz 
na oba rs. 50,000, — w Żarkach w Maju do- 
wóz na 68,000 rs. Na jarmarkach tej guber- 
nji głównemi przedmiotami handlu są: zboże, 
konie, owce, bydło rogate, trzoda chlewna, 
wyfoby żelazne i inne drobne przedmiota. 

w gubernji Lubelskiej: 

w £ęczny na Boże Ciało, na który dowo- 
żone są różne towary produkcji Królestwa, a 
w większej części produkcji Cesarstwa, tu- 
dzież odbywa się obszerny handel końmi i 

ydłem rogatem, — wartość dowozu rub. sr. 
720,000,—we Włodawie, na który to jarmark 
doprowadzaną bywa niekiedy dosyć znaczna 
ilość bydła rogatego, którego jak i innych 
przedmiotów-wartość rs. 56,500. 

w gubernji Augustowskiej: : 

w Ciechanowcu na bydło którego dopro- 
wadzają w wartości rs. 38 000. 


W ogóle na jarmarki dostawiono różnych 
towarów w roku 1861: 


W gubernji Warszawskiej. 


Powiat Gostyński za rs. 69,336 | 
Kaliski 122,559 
Koniński 508,139 
Kęczycki 436,21 1 
Bowieki 400,180 
Piotrkowski 193.891 
Rawski 212,135 
Sieradzki 289.409 
Stanisławowski 192,120 
Warszawski 197.900 

„o Wieluński 74,279 
Włocławski 143,719 
4 2,839,378 


W gubernji Radomskiej. 


Powiat Kielecki 91,630 
Miechowski 122,330 
Olkuski 129,540 
Opatowski 161.100 
Opoczyński 100,350 
Radomski 361,297 
Sandowierski 55,658 
Stopnicki 186,115 

1,208,015 
W gubernji Lubelskiej. 

Powiat Bialski 28,660 
Hrubieszowski 54,925 
Krasnostawski 152,582 
Lubelski 1,262,800 

„Łukowski 85.700 
Radzyński 153,300 
Siedlecki 78,620 
Zamojski 346,700 


a} 2; 1 63,287 
W gubernji Płockiej. 


Powiat Lipnowski 75,700 
Mławski 233,708 
Ostrołęcki 75,908 
Płocki 263,300 
Przasnyski 53,590 
Pułtuski 50,230 

752,436 


W gubernji Augustowskiej. 


Powiat Angustowski 121,110 
Kalwaryjski 35,190 
Łomżyński 290,200 
Marjampolski 131,765 

_Bejneński 19,641 
597,906 


Handel zewnętrzny. 
STAN HANDLU DO ROKU 1830. 
Obrot handlowy w perjodzie tym wynosił: 
a) z hossją: 
W prowadzono Wyprowadzono 


z Rossji do Rossji 
za TS. 

w r. 1822 1,227,857 719,978 
1823 1,059,199 893,666 
1824 1,915,422 1,631,281 
1825 3,132,288 2,713,831 
1826 1,679,926 2,276,672 
1827 1,661,952 2,181,528 
1828 1,680,142 1,908,476 
1829 2,758,480 2,274,880 
1830 2,892,449 2,177,174 


a więc handel wchodowy z Cesarstwa do 
Królestwa z sumy rs. 1,059,199 (r.1823) 
wzrosł do sumy rs. 3,132,288 (r. 1825) czyli 
blisko w trójnasób,— 

handel wywozowy z sumy rs. 719,778 (r. 1822) 
podniósł się do sumy rs. 2,713,831 (r. 1825) 
czyli przeszło o półczwarta raza. 

Na powiększenie się wywozu towarów 
polskich do Rossji wpłynęły szczególnie su- 
kna z fabryk tutejszych —tych bowiem wy- 
słano: ` 


w r. 1823 łokci 405,494 za rs. 729,890 


1824 706,297 1,260,000 
.1825 1,365,727 1,558,500 
1826 2,130,000 1,800,000 
1827 2,370,000 1,893,975 
1828 2,640,000 1,917,600 
1829 3,028,620 1,985,192 


Sukna więc stanowiły najważniejszy arty- 
kuł handlu wywozowego do Rosji, tak, że 
np. w r. 1829 z ogólnej wartości płodów i to- 
warów wyprowadzonych z Królestwa do Če- 
sarstwa, a wynoszącej rs. 2,274,880, na same 
sukna i wełnę wypadło rs. 2,042,798, potem 
na cynk, żelazo i wyroby kruszcowe rub. sr. 
56,968, zboże rs. 44,750, razem rs. 2.144,511, 
zatem na inne przedmioty pozostało tylko 
130,369 rs. i 

Przeciwnie, wartość przywozu z Rosji, 
wynosząca rs. 2,758,480 składała się z przed- 
miotów wielorakich i różnorodnych, jako to: 
zboża za rs. 806,534,— bydła 885,664, — nabia- 
łu 34470, —chmieiu 21,735, — loju i słoniny 


drugi we Wrześniu i wtedy dopro- | 120,000.—miodu i wosku 76,672,—herbaty i 


wadzają bydła rogatego, koni, owiec, narzę- | anyżu 65,767,— ryb i kawioru 52,477, —wy- 


robów bawełnianych 225,866, —skór wypra- 
wnych 188,897, — towarów kruszcowych 
183,529, — lnianych 92,784, — jedwabnych 
25,247, —fajansowych 23.142, towarów weł- 
nianych i wełny za rs. 70,605. 

Obrot handlowy Królestwa z innemi pań- 
stwami nie wiele różnił się w pojedynczych 
latach, podajemy więc stan jego z r. 1829. 

b) Obrot handlowy z Prussami wynosił 

w rzeczonym roku 1829: 

W prowadzono za rs. 4,854,162, lecz potrą- 
cając z tego srebro w sztabach, na rachunek 
pożyczki, a wartujące rs. 1,233,459, pozosta- 
je rzeczywiście na wprowadzone towary rs. 
3,120,703, — zaś wyprowadzono za rs.3,108,640. 

Najznaczniejsze artykuły wehodowe były: 
towary korzenne za rs. 515,090, — jedwabne 
393,858, — farby 346,294,—trunki 341,888, — 
towary baweł. 330,413, — wełniane 320,315,— 
lniane 181,732, — ryby 130,739,— sól 79,666, — 
machiny za rs. 73,683;— i 
wywozowe były: zboże za rs. 1,844,933, — 
drzewo 479,272, — siemie lniane 158,221, — 
bydło 151,448, —cyuk 145,424, — wełna 93,989, 
skóry surowe 50,669, — len, konopie za rs. 
23,675. 

e) z dustrją: 

W prowadzono ztamtąd w r. 1829 do kraju 
towarów za rs. 1,428,647, wyprowadzono tam 
za rs. 11.131. 

Główniejsze artykuły wchodowe były: 
Sól za rs. 681,366,— wino 227,109, — owoce 
100,552, — korzenie 65,326, —aptekarszęzyzna 
28,162, —oliwa 23,506,—farby 20,896, pozo- 
stało więc rs. 281,730. na wszystkie inne to- 
wary jakoto: wyroby bawełniane, wełuiaue, 
lniane, jedwabne, kruszcowe, szklanne i t. d. 

d) z Krakowem: 

W ywieziono tam w r. 1829 za rs. 462,707. 

Wprowadzono stamtąd za rs. 106,247. 
Z wyprowadzonych towarów najznaczniejsze 
były: 

Zboże za rs. 219,242, bydło 108,539, miód 
i wosk 38,408, wódka 34,957. 

Cała więc masa haudlu Królestwa z zagra- 
nicą wynosiła w 1829: 


wprowadzeń: = 
z Rossji rs. 2,758,480 
z Pruss 3,120,703 
z Austrji 1,428,647 
z Krakowa 106,247 
razem rs. 7,414,077 
wywozu: 
do Rossji rs. 2,274,880 
do Pruss 3,103,640 
do Austrji 11,131 
do Krakowa 462,707 


razem rs. 5,852,858 
Ogółem wprowadzeń ; 
i wyprowadzeń rs. 13,266,435 
Największy obrot handlu miał miejsce z 
Prusami. (d. c. n.) 
r 
TEATRA w WARSZAWIE. 


Wieiki Teatr. — Dziś we Czwartek, d. 18 
Czerwca, wzaowiona opera Belizarjusz, odśpiewa- 
na przez pp. Prochazkę, Ziołkowskiego, Quattri- 
niową, Kwiecińską , Filleborna, Stankiewiczównę, 
Sochaczewskiego, Łucasa. 
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Zaczale się 9 zodzinie 


W dniu wczorajszym, na targach odbywa- 
jących się w urzędzie konsumcyjnym miasta 
Warszawy, płacono za wiadro okowity próby 
od rs. 1 kop. 68'4 do rs. 1 kop. 73 od kop. 55 
do k. 56Y, za garniec. ż 
p, 
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Liverpool, 15 Czerwca. Dziś sprzedano 5,000 
wańtuchów bawełny; eeny trzymają się. 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


Uw IADOMIENIA. 
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(N.D, 2724) Komisarz Upadlości Stanislawa 
Szpotowicza Kupca w Radomiu. 

W zastosowaniu Się doprzepisu art. 476 K. H. 
wzywa wszystkich wierzycieli upadłego Stanisła- 
wa Szpotowicza a mianowicie: Natana Sztejnberg 
z Krakowa, Antoniego Zielskiego, Sańę Beker- 
man i Kormana z Radomia, oraz Rakoczego i Mo 
ritza et Sejdel z Warszawy, aby w dniu 20 Czer: 
wea (2 Lipca) r. b. o godzinie 3 z południa sta- 
wili się w miejscu posiedzeń Trybunału Cywilne- 
go w Radomiu celem podania listy oa Syndyków 
temczasowych. 

Radom d. 31 Maja (12 Czerwca) 1863 r. 

Asesor Trybunału Cywilnego, A. Stępkowski. 


woo kwi 1 Zk) 


(N. D. 2732; Rejent Kancelarji Ziemiańskej 
Gubernii Warszawskiej w Kaliszu. 

Po śmierci: 1) Księdza Antoniego Gibasiewicza, 
co do ostrzeżenia względem zachowania prawa 
i miejsca bypotecznego dla skutków procesu po- 
zwem dnia 7 (19) Grudnia 1846 r. doręczonym 
przed Trybunał Cywilny Gubernii Warszawskiej 
w Warszawie wytoczonego, o przyznanie mu za- 
ległego mesznego, rachując co rok po korcy 66 
żyta i tyleż korcy owsa miary Warszawskiej, za 
czas: a) od roku 1804 do roku 1821/2, owsa kor- 
cy 1166ityleż żyta, lub zapłacenie za nie rs. 4469 
kop. 78; b) od roku 1821/2 do roku 1824/5, 
żyta korcy 198 i tyleż owsa lub zapłacenie za nie 
rs. 297 k. 99; €) od roku 1824/5 do roku 1845/6 
korcy owsa 1446 i tyleż żyta, i d) roku 1845/6 
na przyszłość corocznie po 66 korcy żyta i tyleż 
owsa w dziale IV. pod Nr. 12 na dobrach Parzy- 
miechy z Okręgu Wieluńskiego zahypotekowane- 
go; 2) Julianny z Eogelmanów Bunk co dó tytuła 
współwłasności nieruchomości w Kaliszu pod Nr 
404 położonej; 8) Emilii z Eogelmanów Bunk tak 
co do sumy rs. 180 na nieruchomości Nr. 404 


- w Kaliszu w dziale IV. pod Nr. 4 zahypotekowa- 


nej, jako i co do tytułu wspołwłasności nierucho- 
mości w Kalisza pod Nr. 422 i 423 sytuowanej, 
i 4) Stefana Rudnickiego co do schedy z kapitału 
ra. 93,300 ma dobrach Piętno ź Okręgu Kaliskie- 
go w dziale IV. pod Nr. 19:zahypotekowanego, 
otworzyły się spadki, do regulacji których wyzna- 
cza się termin na dzień 11 (23) Grudnia 1863 r. 
godzinę 10 z rana w Kancelarji hypotecznej. 
Kalisz d. 5 (17) Czerwca 1863 r. 
Jan Niwiński. 
| AGO ORG aaea: WP" = ca 
OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE 
(N. D. 2708) Sąd Pokoju Okręgu 
Dąbrowskiego. 
Wydzial Hypoteczny. 

Z powodu żądanej regulacji nowej hypoteki 
nieruchomości: w mieście Powiatowem Augusto- 
wie Okręgu Dąbrowskim, Gubervii Agustowskiej, 
przy ulicy Wiłcżej pod Nr. 826 położonej, skła- 
dającej się. ź domu drewnianego z daiszemi za- 
budowaniami  gospodurskiemi i z placu, od 
północy ż placem giuiny starozakonnych, od po- 
łudnia z posesjami po Jakóbie Kowalczyku, An- 
tonim Chouorowskiń i Nochima Jaziewskiego, 
od zachodu z ulicą Zarynkową, od wschodu z uli- 
cą Wilczą graniczącego, do Lejzora Ńzlomowi- 
cza Białostockiego należącej. 

Zawiadainia ipteresentow, iż takowa regulacja 
nastąpi w dniu 10 (22) Września r. b. 

Wzywa ich przeto, aby do takowej regulacji 
osobiscie lub przez peinomocnika urzędownie i 
Szczególnie na to umocowanego zgłosili się, ząda- 
nia swe i wnioski do protokołu regulacji pouali 
i w dokumenta prawa ich udowadniające zaopa - 
trzyli się... X i 

Ustrzega ich oraz, że niezgłaszający się wter- 
minie poupadną skutkom prekluzji w art. 184 i 
160 prawa o hypotckach z roku 1818 przepi- 
sanej 

Jeżeliby właściciciel nieruchomości wywołanej 
w terminie do regulacji niestawił się, tenże na 
żądanie któregokolwiek z interesentów na karę 
od 10 do 50 złp. skazany zostanie, i podług art, 
150 t. p. utraci wszelkie dobrodziejstwa prawne 
względem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie uecyzji, jaka na skutek aktu regu- 
lacji wydaną będzie, nastąpi w daiu 17 (2%) 
Września r. b, pa posiedzeniu publicznem bądu 
tutejszego, i od tegoż dnia czas do odwołania się 
od miej upływać zacznie. 

lnteresenci pizęto bez wezwań w tymże dniu 
jej ogłoszeniu przytomnemi być winni. 

buwałki d. 27 Maja (5 Czerwca) 1863 r. 
Podsędek, Majewski. 


A 


m 


LIUYLACJE L SPAZEDAŻE PUBLAUŻNE. 


(N. D 2780) Rząd Gubernialmy 
Warszawski. } 

Rząd Gubernialny Warszawski podaje do po 
wszechnej wiadomości że w d. 27 Czer. (9 Li- 
pca) r. b. odbywać się będzie w Biurze Naczel- 
nika Powiatu w Wieluniu przed Asesoremu lko- 
nomicznym (kręgu Wieluńskiego, głośba licy- 
tacja na czterolewie od 1 Czerwca 1863 r. wy- 
dzierżawienie propinacjj we wsi Rządowej 
Dzietrzniki w Eekonomii Wieluń w Powiecie 
Wieluńskim położonej, iu plus od sumy rubli 
srebrem 400. 

Każdy zatem chęć licytowania mający, wi- 
nien się zgłosić w dniu, i miejscu wyżej uzna- 
czony ch, zaopatrz ywszy się w odpowiednie 
świadectwo kwalifikacyjne oraz vadium '/4 czę- 
ści sumy, od ktorej licytacja iozpoczynać się 
będzie. wyrównywające. 

„O innych zaś warunkach pretendenci w bió- 
rze Rządu Gubernialnego, mianowicie w Sekcji 
dóbr i Lasów Rządowych w godzinach służbo= 
wych,i u Asesora Ekonomicznego Okręgu wy- 
żej wymienionego w Wielumu bliżej poiufur- 
mować się mogą. 

Warszawa dnia 30 Maja (11 Czerwca) 1868 r. 
Gubernator Cywilny, 
Radca Tujny, Łaszczyński, 
Naczelnik Kancelarji $więtochowski. 


(N. D. 2589) Hząd Giuberntalny 
Augustowski, 

Ponieważ ogłoszona na dniu 12 (24) (Kwie- 
tnia r.b licytacja na przedaż budowli po ma- 
gazynie solnym Kidule, położonych w powiecie 
Marjampolskim i na wieczyste czynszowe wy- 
dzierżawienie gruntów pod temi budowiami i 
ogrodem, niedoszła do skutku, przeto Rząd 
Gubernialny podaje do wiadomości publicznej, 
że w dniu 26 Lipca (7 Sierpnia) r. b. 1868 0 
godzinie 1 z południa odbędzie się w biurze 
Rządu Gubernialnego Augustowskiego w Su- 
wałkach trzecia licytacja in plus przez opie- 
czętowaue deklaracje od cen i pod warunkami 
ogłoszonemi przez reskrypt Rządu Gubernial- 
nego z dnia 10 (22) Grudnia r. 1862 SE 17890 
3462, a zamieszczonemi w Dzienniku Powsze- 
chnym w Neb: 292 zr 1862 i Nr. 3 oraz 8 z 
roku 1863, tudzież w Dzienniku Gubernia lnym 
w Nch 1,2, 13 zr. b. 

Suwałki d. 24 Maja (5 Czerwca) 1863 r. 
Gubernator Cywilny, Korytkowski. 
Naczelnik Kancelarji, Wojewódzki. 
(N. D. 2588) Rząd (rubernialny 
Lubelski. S 

Podaje do powszechnej wiadomości iż d, 19 
Czerwca (1 Lipca) r. b. na koszt i rizico do- 
tychczasowego dzierżawcy dochodu z mostu na 
rzece Wieprzu pod Kośminem w Powiecie Lu- 
belskim położonego jako w opłacie rat zalega 
jącego odbędzie się w Sali posiedzeń tutejsze- 
go Rząda Gubernialnego przez opieczętowane 


i : Lya 


deklarację nowa licytacja im plus na wydzierża 
wienie dochodu z mostu rzeczonego, koma inne- 
mu ma czas od daty wprowadzenia w pobór tego 
dochodu do d. 19 (31) Grudnia 1861 r. a to od 
$iłmy rs. 2429 wyraźnie rub. srebr. dwa tysią- 
te czterysta dwadzieścia dziewięć rocznie przez 
dotychczasowego dzierżawcę płaconej na zasa- 
dzie kontraktu z d. 18 (30) Sierpnia 1861 opła- 
canej 

Nadmienia się przytemi iż deklaracje zniżo- 
nemi ofertami od sumy do licytacji rzeczonej 
na pomienioną dzierżawę przyjmowane będą, 
lecz gdyhy podana przez plus licytanta oferta 
niedorównała dotychczasowej cenie dziesżawnej 
w taki razie przysądzenie dzierżawy załeżyć 
będzie od Komisji Rządowej Przychodów iSKar- 
buw każdym zaś wypadku plus licytanta od 
chwili podpisania protokółu zobowiązuje. 


Deklaracje podług niżej zamieszczonego wzo- |. 


tu na stemplu ceny kop. 15 pisane w dniu 19 
Czerwca (1 Lipca) r. b. od godziny 12 w połu- 
dnie jako w terminie do licytacji oznaczonym na 
ręce Naczelnika Kancelarji tutejszego Rządu 
Gubernialnego składane być mają, później bó: 
wiem, jako też nie podług wzora napisane poó- 
prawiane lub skrobane przyjęte nie będą. 

Vadium na dotrzymanie warunków licytacyj- 
nych wyrównywające 155 części sumysdzierza- 
wnej wyżej wskazanej to jest w ilości rs. 486 w 
Kasie Gubernialnej Lubelskiej lub którejkol- 
wiek powiatowych tutejszej Grubernii złożon-e 
być winno a dowód z wniesienia tegożdo de- 
klaracji dołączony, kaucja ta następnie stoso- 
whie do postąpionej najwyższej sumy dzierża. 
wnej uregułowaną zostanie i plus licytant al- 
bo odpowiednią kwotę na dokampletowanie jej 
żlożyć będzie w obowiązku lub też w razie niż- 
szej oferty kwota zbywająca powróconą ma 
zostanie, nadto utrzymujący się przy licytacji 
obowiązany będzie ponieść koszta ogłoszeń oraz 
stempli do kontraktu i przedstawień użyć się 
winnych jak niemniej opłatę portorji. Przytem 
zastrzega się iż obowiązkiem dzierżawcy będzie 
przy pomienionem moście utrzymywać i oświe- 
tlać latarnię rewerberową w porze wieczornej 
i noenej ato pod zagróżeniem kary porządko- 
wej, koszta utrzymania i reperacji celbudy oraz 
szlubanu lub w razie okazać się mającej potrze- 
by wysstwienia nowych w iniejsce zniszczonych 
dzięcżawca na siebie przyjmuje, a po ekspiracji 
kontraktu tak celbudę jako też szlaban j latar- 
nią ze słupami w dobrym stanie oddać jest obo- 
wiązany 

Dla zabezpieczenia żaś mostu od zepślcia, 
vbowiązkiem będzie dzierżawcy własnym kó- 
sztem wcześnie przecinuć lody wzdłuż wszyst- 
kich pali mostowych i w zdłuż mostu z każdej 
strony po dwa sążnie szerokości tudzież przy 
izbiecach do ochrony mostu należącycli, jako też 
kry wzaaczuych ilościach 1a most zbijające się 
bosakami odpychać gdzieby tego mieszkańcy 
za wyłączenie od opiat mostiowego uskuteczniać 
niebyh obowiązani, gdyby zaś dzierżawca ro- 
boty tejw właściwym czasie nie dopełnił na- 
glony będzie do tego egzekucją administracyj= 
uą która gdyby skutku spiesznego nie wniosła 
nateuczas służba nomunika. jj moncą będzie 
uskutec. nienie robót takowych na koszt dzierża- 
wcy zarządzić, a pomimo to gdyby z pówoun 
spoźuionego lub zaniedbanego przecinania 10% 
du uszkodzenia mostu lub izbie nastąpiło, w 
tukim razie koszta reperacji do dzierżawcy Za- 
regęstrowane będą. 

Zastrzega się uadto że Od uiszczania opłaty 
na tymże moście są woluemi dominium i wło- 
ściame dóbr Kośmin oraz przyległej a do tych 
dóbr należącej wsi Sirżyżowiec jak. również 
wszelki sprzężaj w-próznych lub nieładowa* 
nych wozach włościańskich ż innych stron kra: 
ju przybywający, wszelkie fu:munki materjal 
do dróg potrzebny na: rzecz spółki obywatel 
skiej zajmującej sę utrzymaniem dróg bitych 
w Królestwie dowożące, oraz wszelkie transpor* 
ta Rządowe o ile takowe przez włauze same lub 
przez zyskujących uwolnienie od opłaty entre- 
prenerów prowadzone będą. 

W przypadku gdyby kiząd postanowił uchy- 
lié opłatę mostową lub też most znieść mocen 
będzie kontrakt rozwiązać a dzierzawca Z tego 
powodu żadnej nie będzie ńiógł do Rządu ru- 
ścić pretensji. Nakoniec dzierzawca nie będzie 
mógł praw swyvh do tej dzierżawy odstępować 
komu innemu bez wiedzy izezwolenia Rządu. 
O innych warunkach czierżawnych, konknrenci 
w każdym czasie w godzinuch biurowych wyją- 
wszy dni świąteczne w Wydziale Skarbowym 
tutejszego Rządu Gubermialuego poinformować 
się mają. - 

Opłuta mostowego z powyższego mostu wa- 
dle taryfy postanowieniem Rady Administra- 
cyjnej zatwierdzonej jest pob.eraną. 

a) Qu osoby pieszej, bez róznicy po ko. ly2 

b,Qu sztuki bydięcja regatego po kop. 2, 

c) Od swini lub owey pó kop. 152. 

a) Od konia po kop. 2, 

e) Od wozu nieładownego 
kop. 2 152 

f) Od karety 
koni i ludzi po kop. 3. 

g) Od wozu ładownego 
ni i ludzi po kop. 5. i 

h) Od karety ub pojazdu ładownego bez koni 
i ludzi po kop. 10, z 

i) Od wozu furmańskiego ładownego bez 
koni i ludzi po kop. 15. 

Wsór do deklaracji, 

Skutkiem ogłoszenia Mząuu Gubernialnego 
Lubelskiego z u. 8 (20) Maja r. b. Nr. podaję 
niniejszą deklarację iż obowiązuję się Użierza- 
wić dochód z mostu Rządowego ua rzece Wid- 
przu pod Kośminem w powiecie Lubelskim po - 
łożonego za opłatą rocznę 18. „tu wypisać su- 
mę tę literam i numerem)» to na czas Od, daty 
w prowadzenia mmie w pobór tego dochodu do 
dnia 19 (31) Grudnia 1864 r. poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeuiom wuran- 
kami licytacyjnemi objętym. 


bez zaprzęgu po 


zwyczajnego bez ko- 


Zaświadczenie Kasy N na złożone Yvadiuim W`“ 


sumie N załączam którą w razie nieutrzymania 

się sam odbiorę (lub o który odesłanie na moj 

koszt przez pocztę N upraszam) stałe moje za- 

mieszkanie jest w N pisałem w N dnia .. 1863.r. 

podpisać swoje imie i nazwisko. 

Lublin dnia 8 (20) Maja 1868 r 

p. o. Guberunatóra Uywiinego, Boduszy ński. 
Naczelnik Kancejąrji Mejer. 


(N. D. 2723) Wydział Górnictwa. 


Podaje do wiadomości, iż w dniu 24 Czerwca 
(6 Lipca) r. b. o godzinie 1 z południa odby- 
wać się będzie w biurze Wydziału pówtórna 
ltcytacja in plus za deklaracjami opieczętowa- 
nemi na przedaż starzyzny żelaznej w fabryce 
Rządowej machin na Soleu znajdującej się od cen 
o 100/,zniżonych a mianowicie; 

1. Starzyzny w żelazie kutem fumtów 7481, 
od kop, 1,15 za fant. 

2. Takiejże starszyzny funtów 25, od kop. 
1,35 za funt. 

3. Starzyzny z pilników i różnych narzędzi 
zużytych funtów 21757, od kop. 4,7: 


4. Starzyzny w blasze żelaznej połamanej rdzą : 


zniszczonej funtów 202 od kop.0,9, za funt. 

5. Starzyzny w blasze żelaznej cienkiej rdzą 
zupełnie zniszczonej funtów 23621 od kop. 
0,47 za funt. . 

Vadium do licytacji tej oznaczone zostało na 
rs. 34 a koszta licytacyjne na rs, 10, 

Wzór do deklaracji na papierze bez stempla, 
podać się winnej, jest następujący: 

W skutek ogłoszenia Wydziału Górnictwa 
z dnia 8 (15) Czerwca r. b. Nr. 2866; |poduję 
niniejszą deklarację, iż obo wiązuję się zakupić 
w fabryce rządowej machin na Solcu starzy- 
znę w żelazie kutem, z pilników i Z blachy po 
cenach (tu wypisać każdy gatanek starzyzny 
oddzielnie i cenę literami za funt) poddając Się 
wszelkim warunkóm i zastrzeżeniom w warunc 
kach licytacyjnych objętym. `~ 


lub pojazdu nieładownego bez 


Zaświadazenie Kasy N: ną złożone vadium 
rs.34i koszta licytacyjne rs, 10 dołączam, które 
w razie nieutrzymania się na lieytacji sam od- 
biorę (lub o zwrót przez pocztę w N. na mój 
koszt upraszam). ; 

Btałe moje zamieszkanie w N. najbliżejstacji 
pocztowej w N, położone (a jeżeli w Warszawie 
to wymienić; Nr. domu) podpisać czytelnie imie 
inazwisko. o, i ł 

Inne warunki mogą być przejrzane w godzi- 
uach służbowych w Biurze Wydziału Gorni- 


ctwa i w Kancelacji Fabryki Soleckiej sama zaś | 


starzyzną w tejże fabryce. 
Warszawa d. 3 (15) Czerwca 1863 r. 
za Zarządzającego Wydziałem, 
Pułkownika Inżynierów Górniczych, 
Vice Dyrektór, Smidecki. 
Naczelnik Sekcji, Kozarski. 
Naczelnik Kancelarji, Reklewski. 
(N. Ð. 2671) Naczelnik Powiatu 
„Radzyńskiego. 


gospodarskich i sprawienie ntensyliów dla 
szkoły parafislnejg. n. w Kodeńcu odbywać 
się będzie głośna in minus licytacja przez opie- 
czętowane deklaracje w drugim terminie od su- 
my rs. 78" kop. 68 anszlagiem przez Komisję 


1 
| biurze Naczelnika Powiatu Radzyńskiego w d. 
Í 


Rządową Spraw Wewnętrznych pod dniem 8 


(20) Stycznia r. b. zatwierdzonym objętej. Ma 


jący więc chęć podjęcia się tej envrepryzy, za: | 


ópitrzywszy sie w vadiitm rs 


zgłoszą się o godzinie i dniu wyżej oznaczonym 
ipo zameldowania się Nacżelnikowi Powiatu 
; ózhajmić tel swego przybycia, warunki licyta- 
| eyjne plan i anszlag kosztów każdego czasu 
prócz dni świątecznych i galowych są do przej- 
rzenia w Biurze Powiatu w czasie gódźin biu- 
rówych. 
Radzyń d. 27 Maja 1868r. 
r Radca Kolegjaluy, Jaworski 
(N. b.2672) Naczelnik Powiatu 
ci liadzyńskiego. ; 
powszechnej widomości, że w 


È òd «je do 


biurze Naczelika Ptu Radzyńskiego w.d, 18 F 


(30) Czerwca r. b. o godzinie 11 przed poła- 


dniem na entrepryzę urządzenia w m. Włoda- | 


wie jednej nowej murowanej studni i oczyszcze- 
nie jednej starej zawalonej studni odbywać się 
będzie głośna in miuus licytacja przez opie- 
Czętowane deklaracje w drugim terminie od su- 
my rs. 497 kop. 40 anszlagiem przez Komisję 
Rządową Spraw Wewnętrznych zatwierdzonym 
objętej, mający więc chęć podjęcia się tej en- 
trepryzy zaopatrzywszy się w vadium rs. 49 k. 
4% wyrównywające 1310 częśi sumy anszla- 
gowej: zgłoszą się o godzinie i dniu wyżej ożna- 
czonym i po zameldówahiu się Naczelnikowi 
Ptu óżńajmić cel swego przybycia, warunki li. 
cytzcyjbe plan i anszag kosztów każdego czasu 
prócz dni świątecznych i gałowych są do przej. 
rzenia w biurze Ptą. w czasie godzin biurowych, 
Radzyń dnia 27 Maja 1868 r. 
Radca Kolegjalny, Jaworski, 


rzez 


(N. D. 2673) Naczelnik Pawialu 
kadzyńskiego. za 

Podaje do powsztcbnej wialłómości, że w 
pun (Naczelnika Piu: tutejszego odbywać się 

ędzie na dniu 1 Lipca r. b.o godzinie 11 przed 
południem in miuus licytacja naentrepryzę re- 
| peracji domu, wystawienia zabudowania ckońo- 
micznego i oprawienie uteńsyljów dla szkoły 
parafiwinej gu w Uhiusku a to od sumy rs, 
259 kop 61 334 anszlagiem przeż Komisję Rząż 
dową zatwieruzonym objętej, mający więc chęć 
podjęcia się tej entrepryzy zechce w powyż- 
szym terminie zgłosić się dobiuraPtu Rudzyń- 
skiego ztożyć opieczętowaną deklurację przy 
załączeniu świadectwa Kasy Powiatowej na 
złożone w miej vadium w kwocie rs 25 kop. 
96 132 deklaracje takowe do godziny 1] przed- 
połąamem w dhiu powyższym jako w terminie 
do licytacji oznaczonym składane i pisane 
byc -powinny podiug niżej  zamieszczo- 
nego wzoruinaczej bowiem niewyraznie pisane 
lub 'sśrobane i poprawiane beż aołączeni: va- 
ainw lub o nieoznaczonym czasie podane przy- 
jęte niębędą, warunki licytacyjue; plan, wykaz 
kosztów każdego zasu prócz dni'świątecznych 
igalowych są do przejrzenia w biuize Naczel- 
nka Fiu Radzyńskiego w ozusie godzin biu. 
rowych. 


Wzór do deklaracji, i 
W skutek ogłoszenia Naczeinika Ptu Ra- 
dzyńskiego z d. 2 Czerwca r. b. N. 8589 poda- 
ję niniejszą deklarację iż żóbówiązuję się wy- 
reperówać dom wystawić zabudowania gospo: 
darskie i oprawić utensylja dla szkoły Parzfial+ 
N a to wedle planu i anszłagu przez Komisję 
Rządową Spraw Wewnętrznych zatwierdzone- 
go poddając się wszelkim warunkom i zastrzeże- 
niom objętym warunkach licytacyjnych za 
świadczenie kasy Powiatowej na złożone w 
niej vadium w kwocie rs. 25 kop. 96 132 załą- 
czam które w razie nieutrzymania się przy licy- 
tacji sam odbiorę (lub na koszt mój przez po: 
cztę N zwrkcić uprasżam) stsłe moje zumie- 
szkauie jest w N pisałem dnia N miesiąca N 
1863 r. 
Radzyń dnia 2 Czerwca 1853 r. 
Radca Kolegialny, Jaworski. 


(N. D. 2614) Nucżelnik Powiatu 
RKadzyńskiego. 

„ Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
biórze Naczelnika powiatu tutejszego odbywać 
się Lędzie pa d, 1 Lipcar b, o godzinie 11 
przed południem, in minus hcytacja na entre- 
pryzę budowy domu i zabudowania gospodar- 
skiego dia szkoły parafialnej g. u. w Hannie 
od sumy rs. 754 kop 50'/, avsziagów, przez 
Komisję Rządową Spraw Wewnętrznych za: 
twierdzonym wyk: zanej. 

Mający więc chęć podjęcia się tej entrepry- 
izy zechcą w powyższym terminie zgłosić się 
|do bióra Naczelnika Powiatu Rudzyńskiego 
i złożyć opieczętowaną deklarację, przy załą- 
czeniu świadectwa Kasy Powiatowej na złożo- 
ue w niej vadium w kwocie rs, 75 kop. 45!/ 

Deklaracje takowe do godziny 11 przed po- 
ładniem w duiu powyższym jako terminie do 
licytacji. ozuaczonym składane i pisąue być 
wiuny podług niżej zamieszczonego wzoru 
inaczej bowiem niewyraźnie napisane lub skro- 
bane i poprawiane bez dołączenia kwitu nu 
złożone vadium lub w nieoznaczonym czasie 
podaue przyjęte niebędą, i 

Warunki licytacyjne plan i wykaz kosztów 
każdego"czasu piócz dni świątecznych i galo- 


Powiatu Radzyńskiego, w czasie godzin biuro- 
wych. > 
Wzór do deklaracji. 

Wskufek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Ra- 
dzyńskiego z d. 2 Czerwca r. b. N. 4985 poda- 
ję niniejszą tieklarację, iż zobowiązuję się Wwy- 
budować dom i zabudowania gospodarskie dia 
szkoły g. u. we wsi Hannie za sumę rs. Ñ. a 
to wedle płanu i anszlagu przez Komisję Rzą- 
dową Spraw Wewnętrznych zatwierdzonego, 
poddając się wszelkim warunkom i zastrzeże-- 
niem obiętym w warunkach lieytacyjnych. 

Zaświadczenie Kasy Powiatowej na złożone 
w 'niój vadjutn w kwocie rs. 75 kop 45!/, załą- 
'czam, które w razie nieutrzy mania się przy li 
cytacji sam osobiście odbiorę (lub na koszt 
mój przez pocztę N` zwrócić upraszsm. 

 Stalezamieszkanie moje jest w N pisałem 
dnia N miesiąca N roku 1563. 

(podpis wyraźny 
Radzyń dniu 2 ost 1863 r. 
Radca Kolegjalny, Jaworski. 


w Drukarni J, Jaworskiego. —Za 


cy wyd 78 kop. 1644 ' 
wyrównywającej !/,, części sumy anszlagowej ! 


(N. D: 2590) Naczelnik Powiatu Sprzedażą dyrygować będzie Witold Moszyń. 


Plookiego. 


| 
Stosownie do reskryptu Rządn Gubernialue: | zamieszkanie jest wyżej wskazane. 
| 
H 
j 


Warszawa dnia 19 (31) Marca 1862r. 
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego Gub. Warszawskiej w War- 
szawie d, 19 (31) Marca 1862 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 

Po odbyciu trzech pierwszych publikacji wy- 
rokiem Trybunału Cywilnego w Warszawie z 
dnia 4(16) Czerwca r. b. wyznaczony został 

termin dò przygotowawczego przysądzenia na 

| | dzień 25 Czerwca (7 Lipca) 1862 r. godzinę 10 

| m rana na audjeneji tegoż Trybunału w miej- 

' senjak wyżej odbyć się mający, licytacja za- 

godzińhy 11 z rana przyjmowane będą, każdy i cznie się od sumy Is. 9000 lub 0d 233 części 

| zatem mający chęć podjęcia się rzeczonej en- | wartości przez biegłych ocenić się mającej, gdy- 

| trepryzy, obowiązany jest złożyć na vadium rs. ' by te od pomienionej sumy były wyższe. 

| 
1 


go z dnia 6 (18) Kwietnia r. b. Nr. 1232$,513 
opartego ma rozporządzeniu Komisji Rządowej 
Wyznań Religjinych i Oświecenia Pablicznego, 
28 Lutego (12 Marca) r. b. Nr. 3149/8065, 
podaję do publicznej wiadomości iż w biurze , 
moim w dniu 21 Czerwca (3 Lipca) r. b. o go- i 
| dzinie 11 z rana odbywać się będzie in minus / 
+ licytacja poczynając od sumy anszlagowej rs.) 
2182 kop. 28 3/4 na entrepryzę budowy pleba- | 
nii oraz domu dla sług kościelnych we wsi Wo- i 
źnikach a to przez złożenie opieczętowanych 
deklaracji wedle wżoru poniżej zamieszczone go 
pisać się winnych, które w dnia tym tylko do 


218 kop 28 w gotowiźnie w którejkolwiek kasie | Warszawa dnia 6 (18) Czerwca 1862 r. 
i dołączyć kwit na dowód że takowe vądium | 

| w jej depozycie znajduje się, które nieutrzy. i 
| mującemu się przy licytacji zaraz zwrócone ` 


mogą, ; ZE h 
j lock d. 27 Kwietnia (9 Maja) 1863 r. , W miejscu ják wyżej odbyć się mający, licyta- 
| Naczelnik, Jundziłł. , (Ja zaczynać się będzie od suwy rs. 9000 za ja- 
i Wzór âo deklaracji + ką nieruchomość powyższa w terminie przygo- 
| W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu towawczego przysądzenia Witoldowi Moszyń- 
Płockiego z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r b~, > iemu Patronowi przysądzoną została lub od 
| Nr. 7180, podaję niniejszą deklarację iż obo- 33. części wartości przez biegłych ocenić się 
wiązuję się wziąść w entrepiyzę pobudowanie W aJĄCEj, gdyby te od pomienionej sumy były 
plebanii oraz domu dla sług kościelnych we, RZ 

wsi Woźnikach, a to za sumę rs. (tu wypisać urszawa d. 29 Czerwca (11 Lipca) 1862 r. 
sumę literami) poddając się wszelkim obowiąz- j Radca Dworu, Zgórski, 

kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj- | W terminie ostatecznego przysądzenia w d- 
nych Zaświadczenie kasy N. na złożone w 4% (16) Września 1862 r. nieruchomość powyż 
niej vadium rs. 218 kop. 23 wynoszące dołą- sza przysądzoną została Batronowi Klockiewi- 


czam, które w razie nieutrzymania się przy li- 


| 

| moj koszt tpraszam. 

| Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem dopełnił pa rzecz Bolesława Czerejskiego. 
| dnia N mca N. 1863.r. 
| 

| 

| 


(podpisać imie i nazwisko) , Maja. r, b., że Nowonabywca warunkom licyta: 


00 —— | Cyjnym zadosyć nie uczynił, i wyroku adjudy- 
kacyjnego nie wyjął, nieruchomość wyżej rze- 


(N. D. 2700) Saab geiwarowiii „lob ank trow 
lipociaumckow Aut manyieio. 

Ch paspsiuenia Okpysńaro UnrenqanT- 

| crga I|apciBe Tloabchato, óyąeT» nponzso- ' cji nażądanie Franciszka Hauszyld na ryzyko 

anica upoAama ylpasqteunusro bpauno au- I 


czona stosownie do przepisu art 737 K. P. S. 


ski Patrona. przy Trybunale tutejszym którego | 


czowi za sumę rs. 12750 który podług dekla- 


cytacji sam odbiorę lub o nadesłanie pocztąna  racjiw d. 14 (26) Września 1862 r, w kance- 
| derji Pisarza Trybunału złożonej, nabycie to 


Na 


zaświądczenie: Pisarza Trybunału zd. 8 (20) 


sprzedaną będzie powtórnie w drodze relicyta- 


niedotrzymującego nabywcy, podług poprze- 


cKaTu npoBisHiCKóro Mala3Nua, Aepesianna- 
Po CTpoeHiH, KapayskHchH M3OBi, 2 4EKOBNIX% 
OYALRb Ha choch, 180 uoAKAaĄKHG, aH- 
KóBb orb NPeECCOBUHHOH KalyCci5 H 3E1ENA: 
4cpeBARHRIXB ZTN miepcIAHKUbIXLŻÓ, H NBU- 
KOBb TOAUĘENBIXŁ HETOĄNBIXL 1391, OLYBHEN-= 
ubie uooóląe Ha 40V p. 70 K; ecra me mara- | 
3ulcKoe C1ipoeiie OyAeTh pogano saagBab- | 
ny 3eMAM, Hu Koeli liOCrpoeno Oioe ue na 
CHOCH: TO Bb TAKOM saap onpeaBaeHa o- 
IYGHKA emy ognomy sh 1000 pyó. cep. 
Ilyôdnunnhie 10,Tu Ha qiy npoaamy pacHo- 
pAsenbi BŁ PpavnoAicKOMb Topo40BOWB 
watuciparb 21 Hoax (3 hoan) u 28 loun „7 
loaa) cero roga, sesatożpie kyumib Crpoeuin , 
u vaTepiadbl MOLYLb Bb OSNAMEHUBA AHA 
upneTrynu1b KB 10|TAMb, UMBH Bb 3AACTB 
RaAKdALIH AeALTH Ha 1/10 dacth oyBuounoñ 
CyMMBI 1. e. 41 py. cep. bByayrb upeĄbAnae- 
Hb HMD M KOŁĄMLUIH Ha CKa3ani yio upogaW y. 
L, Ayôanas Mån 31 ana 1808 ivaa. 
JaBBĄbirstoniiń 4veranyier, 
HaąBopHbih GovbtHARb, Zasepanykið. | 


dnich warunków. Pierwsza publikacja zbioru 
objaśnień i warunków nastąpi w d.26 | zerwca 


(8 Lipca) r. b. o godzinie 10 z rana, w miej- 


scu jak wyżej. Licytacja zacznie się od sumy 
rs. 5000. 
Warszawa dnia 3 (16) Czerwca 1863 r. 
Żyórski, Pisarz Trybunału, 


SETEC ęż i zazna L 


N.D. 2733) Pisarz Trybunalu Cywilneg 

Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 

Stosownie do art. 682 K. P.S. wiadomo czy - 
mi, iż na żądanie Antoniego Zawadzkiego oby- 
watela krajowego w Kozliszkach, Okręgu Ma- 
rjampolsk'm, Gubernii Augustowskiej zamie« 
szkałego, zamieszkanie prawne co do tej egze- 
kucji i całego postępowania subhastacyjnego 
u Aleksandra Parisota Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego, w Warsza- 
wie przy ulicy Długiej pod Nr. 576 zamieszka- 
Jego, obrane mającego, w poszukiwaniu sumy 


rs. 9000 i rs. 180 procentów i kosztów od To- 


masza i Karoliny małżonków Zaremba, obywa- 


| teli ję wie czys :o-czynszowych posiadaczy ko- 


(N. D. 2720) Pisarz Trybunału Cywilnego | ionii Lewinów, numerami 11, 12, 13 i 14 ozna» 
Gubernii Warsżawrkiej w Warszawie. y czonej, z częścią kolonit Elsnerów Nr. 15 ozna- 
į Stosownie do art. 682 IK, P. S.wiadomo czy- | czonej, w tejże kolonii zamieszkałych, proto- 
ni, iż na żądanie Frauciszka Hauszyld urzędni- | kółem Józefa Kurman « omornika przy Trybu 


nej gu w Uhiaska za sunię rs. N wyraznie rs. | 


wych, są do przejrzónia w biurze Naczelnika | 


ka Komory Składowej w Warszawie pod N, | 
1564 Jit. © zamieszkałego. a zamieszkanie pra- | 


a aiki gwini 
yao go. OP PZ O EE 


trona przy Trybunale Cywilnym Guberni War- 
szawskiej w Warszawie w Warszawie pod Nr. 
497 lit, b zamieszkałego, obrane: mającego, w | 
poszukiwaniu sumy rs. 2000 g procentem od 
duia 1 Stycznia 1861 r. liczącym się i kosztów 
egzekucyjnych od Augusta Stolling obywatela 
i właściciela nieruchomości w Wurszawie pod 
Nr, 1712 lit. 4 położonej zaś w Warszawie pod 
Nr. 3852 zamieszkałego, protokolem Walentego 
Supryniewicza Komornika przy sądzie Apela- 
cyjnym Królestwa Polskiego w d, 2 (14) Mar- 
cu 1862 r. sporządzonym w drodże Sądowej 
pray muszonego wywłaszczenia zajętą i zware- 
sztowaną została; =. i 

| N1ERUCIIOMOŚC, 
w Warszawie przy ulicy Mruczej pod Nr. 1712 | 

, hit. a w cyrkale i gmiuie dziewiątej pod juryz- 

| dykeją Sądu Pokoju Ogu i unustu Watszuwy 


—- M taż PisIKA 


Wydziału LIL, na gruucie czynszowym z które- i 


go czynsz roczny rs. 6 Kop. 75 do kasy eko- 
nomieznej miasta Warszawy ua S- ty Marcia ka- | 
| żuego roku oplaca się, położona prawem Wian- | 

sności do egzekwowanego dłużujku Augusta 
Stolling naleząca, zaś w uzierżawnym puslada- 
niu obecnie Majera WVugenraicht do d. 1 Kwie- 
nia r. b. od tegóź zaś czasu uż do 1865 r. wy- 
dzierżawioną jest Szlamie Mioduszer zu kou- 
traktem urzędowym przed Michałem Rapackim 
Rejentem hancelarji Ukręgu i miasta Warsza- 
wy w d. 11 (23) Stycznia 1862 r, sporządzony im 
zu cenę rocziie Vs.820 zostająca poszukiwaną 
wierzy telnością lypotecznie obciążonw. 

Na gruncie zajmowanej nieruchomości znaj- 
dują się następujące zabudowania: 

1, Dom masiy murowany o pięurze dach tu- 
kiurą kryty, o sześciu kominach murowanych, 
przy bramie tego domusą dwie przystawki mu 
rywaneź drzwiami do syteryn prowadzące 

2. Komórki z desek tekturą kryte. 

8, Komórki stajnia wożowuia oraz kloaka 
wszystko 4 desek tektura kryte. 

4. Studnia z pompą i korbą żelazną. 

5- Podwórze uiebiukowane jedyme ryusztoki 
kupieniem polnem wybrukowane, w środku któ: 
rego źnajuuje się drzewo grusŁkowe. 

6, Ogrod uiewielkiej rozległości z trzech stron 
parkanem ogrodzony od podworza Zug jest ugro- 
dzenie z rat rzuiętych i takiż sam duch mająca 
jest również drzew fruktowych cztery i wzy- 
dzikich. 

W opisanej dopiero nieruchomości jest dwu- 
| nastu lokatorów z imion 1 nazwisk oraz ilvsć 
uiszczujących naleźnosć kumornianą w akcie 
zajęcia wymiemionych 

Obszernicjsze opisanie powyż zajętej i zaare- 
sztowanej nieruchomości, znajduje się w akcie 
zujęvia u sprzedażą dyrygującego Witolda Mo 
szyńskiego Patrona przy drybunale Cywilnym 
Guberni. Warszawskiej w Warszawie pod Nr. 
497b zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa- 
runki sprzeduży w Kaucelarji Trybunału tutej- 
szego w Wydziale, l. złożone przejrzane być 
mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczone: + 

1. JW. Kazimierzowi Wojda Preydentowi m, 
Warszawy w Warszawie pod Nr.462 urzędują+ 
cemn ha ręce Mękarskiego urzędnika tegoż la. 
gistratu. 

2. Juljanowi Knoff Pisarzowi Sądu Pokoju 
Okręgu i w. Warszawy Wydziału IJI, w War- 
szawie pod Nr. 1337 urzędującemu na ręce wla» 
sne obudwom dnia 3 (15) Marca 1862 r. 

Wniesione <o księgi wieczystej powyż zaję- 
tej nieruchomości w Warszawie dnia 5 (17) Mar- 


(ca 1862 r, a w dniu dzisiejszym do księ- 


gi zaarcsztowań w Kancelarji Trybunału tu- 
tejszego na ten cel utrzymywane j wpisane zo- 
stało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun- 
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji publi 
cznej Trybunału Cywilnego Gubernii War- 
szawskiej w Warszawie w Wydz. I. w miej: 
seu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549, o godzinie 10 z rana dnia 7 (19) Maja 
1862 r. i 


pozwoleniem Cenzury, 


——- ER 


RO O EZZZNĄ 


nale tutejszem, w dniu 29 Września (11 Paź- 


KOLONJA, 


' Lewinów numerami 11, 12, 13 i 14 ozanczona, 


z ćzęścią kolonii Elsnerów Nr. 15 oznaczonej, 
w Okręgu, Powiecie i Gubernii Warszawskiej, 
gimnie rządowej Bruduo, parafii Praga, w ju- 
risdykcji Sądu Pokoju Okręgu i miasta War- 
szewy Wydziału IV. w Ekonomii Warszawa, 
części pierwszej położona, w wieczysto-czyn- 
szowem posiadaniu Tomasza i Karoliny mał- 
żouków Zaremba, obywateli w rzeczonej kolo 
nii mieszkających, zostająca, księgą ogólną 
Ekonomia Warszawa część I. hypotecznie obję- 
ta, rozległości sposobem przybliżonym około 
włók 5, morgów 29, prętów 185 mająca, Zuś 
przyłączona część kolonii Elsnerów, około pr. 
176 rozległa. 

Na gruncie tej kolonii są następująte gabu- 
dowania; i 

„1. Dom mieszkalny dwotski, pod pierwsze 
piętro murowany, zaś ua piętrze zdrzewa w wę 
giel postawiony, dwa kominy murowane mają - 
cy, blachą kryty. 

2 Dom folwarczny z dyzewa w węgieł i słu- 
py, gontami kryty, dwa kominy murowane 
mający | 

3. Spichrz z drzewa w słupy, gontami kryty. 

4. Zmbudowanie z drzewa w słupy, gontami 
kryte, obejmujące w sobie stodołę o jednym kle- 
pisku, wozownią, stajnią i oborkę. 

6. Stajnia z drrewa w słupy, gontami kryta. 

6. Piwnica czyli parsk w ziemi urządzona. 

7. Pompa przed dworem balami cembrowa- 
na i studnia balami ceembrowana z żurawiem 
i kubłem. W końca figura murowana. 

Z powierzchni gruntu wyżej wykazanej, jest 
gruntu ornego okdło 12 mórg miary nowopol- 
skiej i wysiewa się około 10 korcy oziminy, 
główny zaś dochód stanowi sprzęt siana, któ- 
rego zbiera się fur około 200 parokonnych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare- 
sztowanej kolonii, znajduje się w akcie zajęcia 
u sprzedażą dyrygującego Aleksandra Parisiot 
Adwokata przy Sądzie p elacyjnym Królestwa 
Polskiego przy ulicy Dlugjej pod Nr. 576 w 
Warszawie zamieszkałego zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w Kancelacji Trybunału 
Cywilnego (uberui Warszawskiej w War- 


szawie w Wydziale I. złożone przejrzane być” 


mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczone: 

1. Winceńtemu  Szadkowskiemu wójtowi 
gminy Rządowej Brudno, we wsi Targówku 
Okręgu i Guberni Warszawskiej urzędownie 
mającemu i mieszkającemu na ręce własnę, 

2. Peofilowi Vogt Pisarzowi Sądu Pokoja 
Ogu i miasta Warszawy Wydziału IV. w Pra- 
dze przy w Warszawie pod Nr. 381 urzędują 
cemu, na ręce własne. 

Obudwoin d, 11 (28) Października 1862 r. 

Wniesione do księgi wieczystej dóbr ekono- 
'mia Warszawa w Okręgu Warszawskim poło 
żonych, duia 16 (28) Października 1862 r., a 
w dnin: dzisiejszym do księgi zaaresztowuń 
w Kaneelarji Trybunału tutejszego na ten cel 
utrzymywanej wpisane zostało. p 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa* 
runków sprzedaży odbędzie sięna audyencji "jar 
wnej Trybunału Cywilnego  Gubernii War- 
szawskiej w Warszawie w Wydziale I w miej" 
sca zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z rana dwia 10 (22) 
Grudnia 1862 r. SEN Miakecnii 

Sprzedażą dyrygować karę + © saniler Pa- 
visot Adwokat przy Sądzi APeR0yjnym Kró 
lestwa Polskiego, którego Zamieszkanie jest 
wyżej wskazane, A 

; WANA d. 27 Paźdz, (8 List.) 1862 r. 
Radca Dworu, Zgórski, 

Wy wieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego Gub, Warszawskiej d, 27 
Października (8 Listopada) 1862 r. 

; adea Dworu, Zgórski. 

Następnie po odbyciu trzech publikacji zbio- 
ru objaśnień i warunków sprzedaży w d. 10 (22) 


kop. ; 


"now 


7 (19) Stycznia 1863 r., termin do przygotowąw= 
czego przysądzenia na dz. 24 Stycz. (5 Lutego) 
1863 r. był wyznaczony, kiedy jednakże z po- 
wodu sporów do skatku nie doszedł, przeto po 
usunięciu i załatwieniu sporów, Trybunał wy- 
A z d. 4 (16) Czerwca 1863 r., nowy ter- 
n do przygotowawczego przysądzenia kolonii 
ks ższej, wyznaczył na dzień 18 (30) Czer- 
wca 1868 roku godzinę 10 z rana, w którym 
to terminie licytacja zacznie się od sumy rs. 4000 
przez popierajacego sprzedaż postąpionej. 
Warszawa d. 4 (16) 'Qzerwca 1863 r. 
Pisarz Trybunału 
Radca Dworu, Zgórski. 


-e enaena a me 
(N. D. 2721) Na skutek wyroku Trybunału 
Cywilnego w Warszawie w dnin 8 (20) ;Listo< 
pada 1862 r, na powództwo Emilii Grabow- 
skiej i Matyldy z Grabowskich Kalinowskiej, we 
wsi Mugierowej Woli Ogu Czerskim zamiesz- 
kałych, przeciw. Albinie z Jezierskich Grabo- 
wskiej, „obecnie Józefa Gogolewskiego małżon- 
ce w mieście Okręgowem Błoniu za mieszkałej, 
w Imieniu własnem oraz jako Matce i opiekun- 
ce głównej nieletniej Marji Grabowskiej zapa- 
dłego, sprzedane zostaną w drodze działów 
przez pnbliczną iicytacją- przed W. Józefem 
Brzezińskim Asesorem Trybunałą Cywimego 
delegowanym, na audjencji tegoż Trybunału w 
Wydziale III. w Warszawie pod Nr. 549 posie- 
dzenia swoje odbywającego. 
Dobra Magierowa Wola, 

w Powiecie Warszawskim Okręgu Czersk im po- 
łóżone. od miasta Warszawy o mil 6, od Grój- 
ca o mil 3, od miasta Góry o mil 2, od rzeki 
Pilicy i od rzeki Wisły o mile 1 od szose o pół 
mili oddalone. 

Dobra te składają się z folwarku Magierowa 
Wola i wsi czynszowej, mają rozległości włók 
42 morgów 29i prętów 277 miary nowo-pol- 
skiej, grunt orny należy w części do pierwszej 
5 w większej części do drugiej klasy żytnej, po- 
dzielony jest na % pola, łąkiznajdują się dwie, 
mające 3!/, morgi rozległości, pastwiska mo - 
gów 12 prętów 260, boru 4 włóki głownie so- 
snóowego, dobrze zwartego, zarośli po wyciętym 
lesie morgów 274. 

Czynszowników wieczystych jest 23, podatki 
roczne wynoszą rs. 193 kop. 761/ą, dziesięcina 
rs. 44 kop. 16. 

Budowle są następujące: 

1. Dwór nowy drewniany na podmarowaniu; 
2. Oficyna nowa drewniana; 3. Lamus zpiwnieą 
murowaną; 4. Oranżerja drewniana; 5. Stajnie, 
obory, i owczarnia drewniane, pod jednym da- 
chem; 6. Obora dla bydła służących dworskich; 
7. Stodoła o dwóch klepiskach drewniana z 
młockarnią Evansa i z przybadowaniem; 8. 
Spichrz nowy drewnianyz przystawką; 9. Wo- 
zownia drewniana; 10. Ohlewy kurniki i gołę- 
bnik; 11. Oficyna drewniana dla służących 
dworskich; 12. Studnia z pompą i korbą; '18. 
dwie chałupy dla młynarza i służących dwor- 
skich; 14, Dwa wiatraki polskie z kamieniami 
polskiemi; 15. Dom drewniany z kuźnią i obórką; 
16. Katczma z zajazdem drewniana. 

Przy dworze znajduje się ogród o $ 
wysiew roczny wynosi: pszenicy korey 20, ży- 
ta korey 88, jęczmienia 12, owsa 100, grochu 
7, tatarki 6, kartof i wysadza się korcy 60, wy- 
ki wysiewa się korcy_3, koniczyny 1%, 

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, oraz 
szczegółowa taksa przejrzane być mogą w Kan- 
celarji podp'sarza Trybunału Cywilnego Wy- 
działu ILL w Warszawie pod Nr. 549, lub u Wi- 
tolda Moszyńiskiego Paur. na sprzedaż popiera- 
jącego, w Warszawie pod Nr. 497 lit. B. 2a- 
mieszkałego. 

Tevmin do przygotowawczego przysądzenia 
wyznaczony na dzień 4 (16) Ćzerwca 1863 r. 
godzinę 9%/, z rana ź 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 26,694 

O ai szacunku przez biegłych. usta- 
Warszawa d. 13 Mają 1863 r. 
Witold Moszyński, Patron. 

Po odbyciu w d. 4 (16) Czerwca 1863 r. przy- 
gotowawczego przysądzenia, termin do osta- 
tecznego przysądzenia powyższych dóbr wyzna- 
czony został na dzień 18 (30) Czerwca r. b. gos 
dzinę 5 po południu w miejscu jak wyżej, 

Warszawa d. 17 Czerwca 1863 r. 
Witold Moszyński, Patron. 


(N. D. 2731) 

Podpisany Obrońca przy Warszawskich De- 
partameniach Rrądzącego Senatu w Warsza- 
wie pod N 492 zamieszkały, jako obrońca Mi- 
chała Strzałkowskiego obywatela w Warszawie 
pod N. 1692 zamięszkałego wiadomo czyni i o- 
głasza iż aa skutek wyroków Trybunału Cywil- 
nego (žubernii warszawskiej w Warszawie 
z dat I8 Lutego (1 Marca) 29 Czerwca (11 Li- 
pea) 1860 r. i 16 (28) Kwietnia 1868 r. sprze- 
daną zostanie w drodze działów; 

Nieruchomość N. 1692 w Warszawie przy 
aney Wilczej w cyikule LX pod jurisdykcią Sądu 

ka Ogv i Miusta Warszawy Wyuziału JIL na 
Sn e CZYNszówYym położona do spadku po 
Julji z Zawadzkich 1o Voto  Guuszkiewicz 20 
Strzałkowskiej należąca. a 

Nieruchomość ta składa się z następujących 

zabudowań. aR, 

1. Z domu frontówego,2, z komórek 3. zwo- 
zowni i stajni drewnianych, 4, z przystawki przy 
powyższej, budowie, 5. z studni, 6.2 komórek, 
7 a komórek, 8. z obór wraz z kloakami, 9 z 
komórek, 10. z komórek, 11. z altany. 12. z 
sztacbet, 18, z trotoaru brukowanego, 14 z 
Zz placu zajętego pod budowlami łokci kw. 
1020, 15. z powierzchni podwórza łokci kw. 
826, 16, z powierzchni ogrouu łokci kw, 1485 

Wspołwłascicielami są: 

1 Michał Strzałkowki. 

2. Olimpia Marjanna Strzałkowska nielet-- 
nia której opiekunem szczególnem jest Adolf 


Hertel fabrykant Pojazdów w Warszawie pod. 


N. 546 zamieszkały zaś przydanym opiekunem 
Jun Głuszkiewicz Werkwirer w Warszawie 
pod N. 411 zamieszkały, 


R o soriejony Opis znajduje się w taksie przez 
T ych sporządzonej i w Kancelarji Pisarza 

rybunału Wydziąłu II ped dniem 6 (18) Maja 
1860 r. złożonej. 

_ Ostateczne przysądzenie nieruchomosci N. 
1692 w Warszawie odbędzię się w Trybunale 
Cywilnym w Warszawie w Wydziale Il dnia 18 
(30) Czerwca 1863 r. o godzinie 5z południą 
przed W. Dobrskim Sędzią Delegowanym, 

Licytacja zacznie się od sumy "S. 3750, 

Warszawa dnia L (18) Czerwca 1863 r. 
Zygmunt Krysiński, 


LISY GOŃCZE. 
AEO ---  - A S E DR BER N 
f- 
(N. D. 2498) Sąd Policji Poprawczej; 
ydziału Radomskiego. 

Wzywa wszelkie władze tak cywilne jako i woj- 
skowe nad bezpieczeństwem w kraju czuwające, 
aby Franciszka Kalińskiego i Tomasza Serokę 
kolonistów z gminy Kozienice Powiatu Radom- 
skiego o rozbój obwinionych, Ściśle śledziły i wy- 
śledzonych pod mocną strażą od uci czki zabez- 
pieczającą Sądowi tutejszemu dostawić zechciały. 
Rysopis obwinionych jest następnjący: Franciszek 
Kaliński ma lat 48, katolik, wzrostu średniego, 
twarzy okrągłej, oczuciemnych, włosów ciemnych, 
nosa pociągłego. | ż 

Tomasz Seroka ma lat 40, katolik, wztostuśre- 
dniego, twarzy ściągłej, oczu ciemnych, nosa po- 
ciągłego, obaj ubrani w sukmoę chłopską z su 
kna siwego. 

Radom dnia 14 (26) Maja 1863 roku. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegiainy, J, Górecki, 


——— NZ = A : =" 
(N. D. 2787) Do dzisiejszego Nru Dziennika 
Powszechnego, dołącza się Plan do 102 Loterji 


Grudnia 1862 r.,24 Grud. (8 Stycznia) 1862/3 r, $ Klasycznej Królestwa Polskiego, 
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